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Pet ter Lloyd zamieścił w numerze wtor­
kowym z d. 19 boi. niezwykle obszerny ar­
tykuł, dotyczący rozwiązania obecnego prze- 
ailema w Austryi, o  którym powiada, iż po- 
ohodzi „a pod pióra jednego z najwybitniej­
szych austryaókićh mężów stanu, zasiadają­
cego na prawioy izby poselskiej i który na 
brzmienie najnowszej ugody austro-węgier- 
skiej wywarł wpływ miarodajny". Na pod- 
atawie tego ostatniego określenia wskazywa­
ny jest były minister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  
jako autor owego artykdłu, niewątpliwie bar­
dzo godnego uwagi

Pierwszą ozęśń tego artykułu, jako oma­
wiającą obecny stan rzeczy, podajemy w stre- 
•cozeniu — drugą, będącą niejako wskazówką
00 oaynió należy, aby pokój narodowośoiowy 
w Austryi zaprowadzić, zamieszczamy dosło­
wnie.

W' pierwszej autOr wywodzi, ie gdy po­
słowie niemieccy z Czeoh zainioyowali walkę 
na żmierń i życie z rządem i potrafili podju­
dzić ludność do tego stopnia, iż nietylko 
Niemcy w Czechach ale nawet w starych au- 
•tryaokich krajach alpejskich poczynają prze­
stawiać czuć eię dynastyoznie usposobionymi
1 tworzą rodzaj dermami irredenty — to trze ■ 
ba być przygotowanym na to, iż uruchomie­
nie parlamentu zz pomocą oktrojowania kon- 
stytuoyi lub dboóby nawet tylko regulaminu 
izby — mogłoby doprowadzić do zaburzeń 
i rewolucyj ulicznych. Do tego doprowadzać 
nie należy i dziś nie tyle są wskazane repre- 
salia, ile raozej danie możnośoi ludności nie- 
mieokiej wycofania się z „ulioy bez wyjścia" 
na którą naprowadzoną została przez swych 
reprezentantów i zbudowanie złotego mostu 
dla powrócenia do idei państwowych.

Po zaznaozeniu tego zasadniczego sta­
nowiska, autor omawia winy obstrukoyi par­
lamentarnej a zarazem zaznacza, iż i więk­
szość popełniła złel( wytwarzając ,w stosunku 
do rządu system wzajemnych kóncesyi, Żą­
danie prasy opozycyjnej zmiany systemu tg. 
rozbicia się większości i utworzenia następnie 
nowej więksżożoi rządowej jest zdaniem au­
tora rzeozą nie do przeprowadzenia z dnia na 
dzień: Gdyby niemiecka katolicka party* lu­
dowa i Polacy wystąpili z większości dla po- 
tąozeniz się z niektórymi stronnictwami le- 
wiey, znikłaby wprawdzie obstrukoyz niemie­
cka, a le ‘pozostałaby nowa: Czechów i połu- 
dniowyoh Słowian — przesilenie więc nie zo­
stałoby rozwiązane. Zresztą nawet niemieckie 
stronnictwa opozycyjne nie byłyby w stanie 
na konisndę rozbić Oemeinbiirgsehaft i nagle 
z lewego skrzydła przejść na prawe oelem 
połączenie się z nzmiętnis zwalczanymi „kle- 
rykałami* i „szlaohoioami.- Przejście niemie- 
okiej opozyoyi do stronnictwa rządowego mo-

i że odbyć się tylko stopniowo; wpierw do 
steru musi przyjść rząd, który nie ozem in- 
nem a swoim programem i przeprowadze­
niem tegoż musi dać opozyoyi dowod, iż chce 
uszanować usprawiedliwione narodowe żąda­
nia Niemców i ściśle konstytucyjnie rządzić. 
Wówczas obstrukeya przemienić się będzie 
musiała w normalną, parlamentarną opo- 
zyoyę.

Zdaje się, że nikt łudzić się nie powi­
nien, iż w Austryi mogą być rządy sprawo 
wane albo przeciw Niemcom albo przeciw 
Czechom — a że w najbliższym oz .sie nie 
można się spodziewać tego rodzaju pojedna 
niz, zby oba te narodowe stronnictwa się 
złączyły i utworzyły stronnictwo rządowe — 
więc też jedno z tych stronnictw powołane 
do rządów, musi tak postępować, aby drugie 
nie czuło się dotknięte w swych uczuciach 
narodowych i mogło wytrwać tylko w nor­
malnej opozyoyi. Będą wówczas rządy wpra­
wdzie nie wspólne ale i nie przeciw jednej 
lub drugiej narodowości:

Na tern mniej więcej można przerwać 
streszczenie części pierwszej artykułu „Natu­
ralne rozwiązanie kryzisu. Druga część opie­
wa w przekładzie dosłownie.

Zwyczajna to w Austryi rzecz, ża naj 
przód obejmuje jakiś gabinet rządy, a do 
piaro potem „robi" większość w parlamencie, 
na której się ma „oprzeć1*. Gdyby taka metoda 
tylko parlamentarnej doktrynie była przeci­
wną, toby niewielka była szkoda, ale dzisiej­
szy stan Austryi pokazuje nam skutki tej 
metody w sposób bardzo widoczny. A i obe­
cna opozycya, jak się zdaje, hołduje tej me­
todzie, bo żąda „zmiany systemu" zamiast, 
ooby było rzeozą słuszniejszą, żądać, aby jej 
żądania wypełnił rząd większości, jaka w da­
nej chwili jest możliwą Z miejsca atakuje 
lewica rząd jako „autonomistyczny" ohooiaź 
taki rząd byłby jedynie zgodnym z zasadami 
parlamentaryzmu i konstytueyi a normalne 
ukonstytuowanie się takiego rządu i jego 
działalność wyrównałyby gościniec dla przy­
szłych rządów niemieckich postępowców.

Opozycya szuka większości, mimo, że 
taka większość oddawna istnieje, chociaż co 
prawda większość ta z po^bcTu martwoty 
parlamentarnego życia nie może wypełnić 
swoich obowiązków. Bo większość parlamen­
tarna przedewszystkiem obowiązki ma do 
spełnienia i wogóle powinna mieć więcej o- 
bowiązkót/ niż praw, a dopiero w dalszej 
perspektywie, w miarę spełnionych obowiąz 
ków, wyłaniają się dla niej i prawa. Jest to 
zupełne przeciwieństwo opozycyi.

Obecnie istnieje większość dość mocno 
spojona zasadą autonomii i narodowego ró­
wnouprawnienia i z szeregów tej większości 
należałoby wziąć rząd, a tylko nie należy 
pod tern rozumieć „rządów parlamentarnych1* 
jakich spróbowano w czasie koalicyi i to z 
nieszczęśliwym skutkiem

Członkowie rządu większości nie powin­
ni być tak, jak to podówczas się stało, dy­
ktowani koronie przez stronnictwa parlamen­
tarne, lecz powinni być zamianowani przez 
koronę najwyższą przedstawicielkę admini- 
stracyi państwowej w zupełnej swobodzie i 
ściśle na podstawie przepisów konstytueyi. 
na propozycyę desygnowanego prezydenta 
ministrów. Członkowie gabinetu takiego po 
winni być wybrani z szeregów większości, 
ale nie na to aby stronniotwom parlamentar­
nym zapewnić bezpośredni wpływ na rządy, 
lecz na to, aby utrzymać stosunek wzajem­
nych obowiązków między rządem a stronnic­
twami.

Dotychczas zawsze „opierał" się rząd 
na większości tj. od czasu do czasu kupował 
sobie większość za koncesye w sposób nie- 
bardzo moralny, a przeto i kupiona większość 
nie była bardzo pewną, bo nie miała dla 
rządu żadnych stałych obowiązków. Bząd 
większości powinien być obowiązany rządzić 
w myśl zasad większości, a znowu większość 
powinna być bezwarunkowo obowiązaną uży­
czać rządowi nawet wówczas pomooy, gdyby 
interes państwa i słuszności wymagał ja ­
kichś zarządzeń na korzyść mniejszości.

W obecnej chwili wynikłaby z zamiano­
wania gabinetu większości ta bardzo ważna 
korzyść dla państwa i dynastyi, ie stronni 
etwa większości, samym składem rządu mpo ko- 
ne co do kierunku prawodawstwa i administra- 
cyi, zaaprobowałyby te zarządzenia, któreby ga­
binet uznał za potrzebne do uciszenia niemieckiej 
opozycyi i że w szczególności posłowie czescy z 
dobrej woli zdecydowaliby się ponieść te ofiary 
w sprawach narodowych, które po wysłuchaniu 
zdania wszystkich, okazałyby się koniecznymi 
dla zadość uczynienia uczuciom narodowym nie 
mieckiej ludności. iSa takie ofiary żaden bez­
barwny urzędniczy gabinet „zmiany systemu“ 
nie mbglby pod żadnym warunkiem rachować.

Dlatego to trzeba mieć nadzieję, że i 
opozycya stanie na stanowiska ściśle parla- 
mentarnem i konstytucyjnem tzn. że zamiast 
jak dzisiaj, pytać o Vóby i narodowość mi­
nistrów będzie pytała o ich program i czy­
ny a powołania do steru rządów ludzi o u- 
czuoiaob szozerze anstryaokich, chociaż z po­
chodzenia nie Niemców, nie będzie uważała 
za „obrazę* poozucia narodowego niemiec­
kiego.

Bo też tak jest: dobrany z teraźniejszej 
większości gabinet, jeżeli ma odpowiedzieć 
swojej misyi, nie może ani z samych Niem­
ców, ani też w większej ozęści z Niemców 
być złożony, ani też z bezbarwnych pod 
względem politycznym urzędników niemie­
ckich, któryoh żadne stronnictwo za swoich 
uznać nie zechce. A już zgoła obejmować nie 
może poszozególnycb parlamentarzystów z 
lewicy, którzyby przecie w końcu wystąpili 
z gabinetu i powszechną irrytaoyę wywołali.

Parlamentarny gabinet większości musi

tym razem składać się z przedstawicieli nie­
mieckiego wyłącznie katolickiego stronnictwa 
ludowego, a oraz z Czechów, Polaków i po­
łudniowych Słowian którzy jak wiadomo, 
w.-zysóy czują się Austryakami i poddanymi 
cesarza. Ale programem swoim musi gabinet 
być wyrazem tego okresu rozwoju państwo­
wego Austryi, któryby obstrukcyi niemeckiej 
uczynił możliwem, zamienić się w niemiecką 
opozyoyę postępową i przez płodny udział w 
prawodawczej czynności nietylko w duchu 
swoich myśli wpływać na tok prawodawstwa, 
ale powoli utorować tym myślom drogę w 
kołach wyborczych, a zatem i w kołaoh rzą­
dzących.

I jakiżby to był program ?
Gabinet większości powinienby najpierw 

przywrócić mir między narodowościami i w 
tym eelu — za poprzedniem porozumieniem 
z mniejszością jak i z większością izby po­
słów — przedłożyć obowiązującą dla wszyst­
kich krajów ustawę językową, w którejby 
z jednej strony wyłączne języka niemieckie­
go stosowanie w pewnych urzędach i kore­
spondencjach pańsbwowyoh ustanowiono, z 
drugiej zaś strony wzajemny stosunek po­
szczególnych języków krajowych — także i 
niemieckiego—w urzędach państwowych, we­
dług poręczonego konstytucyą równoupra­
wnienia i faktycznego narodowego stanu po­
siadania, drogą prawodawstwa państwowego, 
a jeżeliby można, z mocą państwowej usta­
wy zasadniczej, uregulowano.

Gdyby rząd doszedłszy do porozumienia 
względem zasad tego przedłożenia co do tego, 
aby z jednej strony gautschowskie rozporzą­
dzenia językowe — na czas trwania obrad 
nad projektem ustawy językowej — prowizo­
rycznie zawieszono, a z drugiej strony — na 
tenże sam czas — zawartych w programie z 
Zielonych świąt żądań Niemców nie trakto­
wano jako nieodmienne : to byłaby dana mo­
żliwość przywrócenia miru narodowościo­
wego.

Dalsza w tym względzie akoya zostało­
by naturalnie sejmom krajowym poruoeona.

Równocześnie z powyźssem zadaniem 
miałby się gabinet większości — także aa 
porozumieniem obu stron — postarać o ubez­
pieczenie normalnych stosunków parlamentar­
nych. I tutaj musiałyby obie strony poozy- 
nić znaczne ustępstwa — większość ograni­
czając prawny wykład § 14 konstytueyi, 
mniejszość zaś zezwalając równocześnie na 
parlamentarne uchwalenie rozumnej reformy 
regulaminu izbowego ■

Już sprowadzenie zasadniczego porozu­
mienia co do powyższych środków uczyniłoby 
parlament zdolnym do praoy, który też na­
turalnie jeszcze przsd wejściem w życie tyoh 
przedłożeń mógłby bez skrupułów przystąpić 
do wyboru delegaoyi itd.

Natomiast musiałby gabinet większości, 
po przeprowadzeniu rzeczonych przedłożeń

postarać się przedewszystkiem, aby załatwia* 
na dotychczas na mocy § 14 ugoda z Wę- 
gLami także przez parlament przeprowadzoną 
została.

Dopiero wteay otworzyłaby się droga 
do traktowania tych obejmujących całą Au 
stryę reform ekonomicznych, socyalnp-polity­
cznych i finansowych, które tak długo zale­
gają a postawiłyby Austryę na nowo w rzę­
dzie państw, w duchu nowoczesnym naprzód 
postępujących.

Dodajmy do tego jeszcze administraoyę 
statecznie żyozliwą i wolnomyśiną, a oraz w 
miarę potrzeby energiczną i rygorystyczną i 
nadto od wszelkiej narodowej parcyalnośoi 
wolną — a otrzymamy skończony obiaz rzą­
du, jakiego Austrya obecnie potrzebuje. Bząd 
ten miałby misyę, we wszystkich kołaoh 
państwa i monarchii rozpowszechnić prze­
świadczenie o błogosławionem rządów parla­
mentarnych znaczeniu. Ale też dia właznej 
egzystencyi musiałby dbać o życzliwość stron­
nictw przeciwnych — bo jeśli zasaaa autono­
miczna nie ma pozostać frazesem, musi taki 
rząd dążyć do rozszerzenia kompetenoyi sej­
mów krajowych, a bez zgody na to opozy­
cyi niemieckiej, w gruncie także pod wielo- 
mż względami autonomistyoznie usposobio­
nej, niepodobna osiągnąć potrzebnej ku temu 
większości dwóch trzecioh.

Oto myśli, nie z nienawiści partyjnej, 
ale z miłości monarchii i dynastyi poohodzą- 
ce. Gdyby kto zapytał :|Czy też one z nieu­
sprawiedliwionego optymizmu także wypły­
wają, to odpowiedzieć woale nie trudno. Mo­
że to optymizm, może szczęśliwe tego, co się 
osiągnąć da, przeczucie — ale na każdy spo­
sób ustanowienie parlamentarnych rządów 
prawioy jest obecnie jedynem normalnem, 
naturalnem, konstytucyjnem załatwieniem 
przesilenia i dlatego pomijać go absolutnie 
niepodobna. Wszystko inne jest albo niemo- 
żliwem, jak „zmiana systemu** albo z góry 
poronionem, jak gabinet urzędniczy, albo, 
jak wszelkiego rodzaju zamach stanu, nie­
szczęściem. Wdrażać pierwsze lub drugie by­
łoby nierozumem, trzeoie^jaś, dopókHjy jedy­
nego możliwego załatwienia nie spróbowano, 
zbrodnią.

Ogółem chodzi przeto tylko o zrobienie 
próby. Nie uda się, z winy którego z obu 
wielkich stronnictw, wtedy niechaj ostrze za­
machu stanu i wszelkich, wynikających ąań 
faralnośoi, uderzy w stronnictwo, które aawi* 
niło! Wtedy, ale też dopiero wtedy wolno 
zawołać Yogue la gaUre!
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Po drogach czasu.
Powieść H. G . WELLSA.

(Ciąg dals*/).

Smutno mi było myśleć, jak krótko 
trwało marzenie inteligencyi ludzkiej. Pozba­
wiła eię żyoia sama. Postanowiła dążyć do 
komfortu i dobrobytu, do organizaoyi społe­
czeństwa zrównoważonego, pod hasłem: „bez­
pieczeństwo i trwałość"; Osiągnęła ten cel, 
al»4eż i na bem dkońozyła się jej rola. Pe­
wnego dnia żyoie i własność znalazły się w 
bezpieozeństrwiw absolutnem : bogaty był pe- 
•* n/m  sWego majątku i wygód, robotnik spo­
kojny o żyoie i pracę. Wie ulega wątpliwości, 
że przy organizaoyi tak doskonalej zapano­
wał spokój i zadowolenie powszechne.

Istnieje prawo natury, zbyt lekceważo­
ne, że niestałość poglądów jest kompensatą 
za zmianę, niebezpieczeństwo i niepokój. Zwie­
rzę, Ayjąoe w  zupełnej harmonii ze iwem o- 
toozenśem, jest tylko mechanizmem. Natura 
nie odwołuje się nigdy do inteligenoyi, chy­
ba że przyzWyozajenie i instynkt okażą się 
nie wystarczaj ąoemi. Nie ma inteligenoyi tam, 
gdzie nie ma zmiany, ani je j potrzeby. Inte- 
Ijgeioyę posiadają tylko stworzenia, potrze- 
bująoe walozyó z wielką rozmaitośoią po­
trzeb i niebezpieczeństw.

Tak więc — jak miałem sposobność wi­
dzieć — człowiek świata wyższego zeszedł 
do znacznie pięknej lalki bezbronnej, a czło­
wiek podziemny stał się mechanizmem, ma­
szyną. Ale ten stan doskonałości mechani­
cznej nie posiadał stałośoi absolutnej. Wido­
cznie — środki zdobywania żywności w świe- 
oie podziemnym, w jakikolwiek sposób była 
ona produkowaną, stawały się coraz tru- 
dniejszemi. Potrzeba, usunięta na kilka ty­
sięcy lat, wróciła i rozpoczęła swe działanie. 
Mieszkańcy świata podziemnego, mający sty- 
ozność z mechaniką, jakkolwiek doskonałą, 
w ki żdym razie przecież wymagająoą nieja­
kich zdolności myślenia po za rutyną, za­
chowali — prawdopodobnie przemocą — nieco 
inioyatywy i mniej charakteru ludzkiego, 
aniżeli mieszkańcy świata wyższego. To też, 
gdy zabrakło im żywności, wrócili do tego, 
czego starożytny zwyczaj dotychczas im za­
braniał... Może to być pogląd fałszywy, ale 
tak mi się ta rzecz wówczas przedstawiała.

Po takiem utrudzeniu, po tylu wzrusze­
niach i obawaoh, doznanyoh w ciągu tych 
kilku dni, odpoozynek w tern miejscu ogrze- 
w mam ciepłemi promieniami słońca wydał 
mi się bardzo przyjemnym. Byłem tak zmę- 
ozony i senny, że nie zważając na nic, wy­
ciągnąłem się na trawniku i zasnąłem.

Obudziłem się na krótko przed zacho­
dem słońca. Nie lękałem się napadu Morlo- 
ków podczas mego snu. Powstawszy, zesze­
dłem ze wzgórza ku Sfinksowi, w jednej ręce 
trzymając drąg, drugą bawiąc się zapałkami 
w kieszeni.

Wtedy stała się rzeoz niespodziewana. 
Podszedłem do podstawy Sfinksa, zastałem

bronzowe drzwi otwarte, opuszczały się 
zaś one z góry na dół. Gdy spostrzegłem to, 
zawahałem się, nie wiedząc na razie jak po­
stąpić.

Podstawa zawierała wewnątrz mały po­
koik, w którym, na wzniesieniu stała moja 
maszyna. Drążki od niej miałem w kieszeni. 
Tak więo, po tylu ciężkich przygotowaniach 
do zdobycia Sfinksa Białego szturmem, zna­
lazłem się wobec kapitnlaoyi. Odrzuciłem drąg 
żelazny, prawie z gniewem, że nie mogłem 
go użyć.

Przyszła mi pewua myśl, gdym nachy­
lony wchodził do środka. Przecież spostrze­
głem jeden dowód działalności umysłowej 
Morloków...

Powstrzymując śmiech, wkroozyłem do 
wnętrza i zbliżyłem się do maszyny.

Zdziwiłem się, zobaozywszy, że jest 
oczyszczoną i naoliwioną. Leoz jednoozeoze- 
śnie powziąłem podejrzenie, że Morlokowie 
choć w części musieli zdemontować ją, by 
odgadnąć jej cel.

Gdym ją  oglądał, nastąpiło to, czegom 
się spodziewał; bronzowo drzwi podniosły się 
i z trzaskiem zamknęły otwór.

Znalazłem się w ciemności, w pułapce 
— tak przynajmniej sądzili Morlokowie — 
gdy tymozasem ja  śmiałem się z ich nai­
wności.

Słyszałem już ióh kroki i okrzyki rado­
sne- Wyjąłem zapałki* ażeby przymocować 
drążki, poczem siąść na maszynę i zniknąć 
jak upiór. Ale zapomniałem o jednej rzeczy: 
zapałki moje zapalały się tylko o potarcia o 
pudełeczko...

Możecie wyobrazić sobie, jak się zanie­

pokoiłem ! Morlokowie otoczyli mnie kołem 
i jeden z nich dotknął mnie ręką. Odpędzi­
łem ich drążkami od maszyny i usiadłem na 
siodełku.

Wtedy uczułem na mem ramieniu je­
dną rękę a po chwili drugą. Musiałem bronić 
się od ich łap, wydzierających mi drążki, a 
jednocześnie ornackiem szukać miejsca w któ- 
rem należało je przyśrubować.

Udało im się prawie wyrwać mi jeden 
drążek, leoz gdy uczułem, że mi się wyśliz­
guje z ręki, wtedy, nie mając innej broni, 
gwałtownie pochyliłem głowę i w tejże chwili 
usłyszałem trzask pękającej czaszki jakiegoś 
Morloka.

Był to ostatni wysiłek i ostatnia walka, 
poważniejsza niż w lesie.

Wreszcie przyśrubowałem drążek jeden, 
później drugi i nacisnąłem go.

Przytrzymujące mnie ręce oderwały się, 
ciemności rozproszyły się i znalazłem się 
znowu w tym samym zmroku i w tym sa­
mym chaosie, o którym już wam opowi** 
dałem.

XIV.
Mówiłem już wam, jak przykrych i nie­

jasnych wrażeń doznawałem podozas podróży 
mojej w ozasie; na ten raz źle usadowiłem 
się na siodełku, nieco bokiem i niezupełnie 
bezpiecznie.

Przez jakiś czas jak mogłem trzymałem 
się na ohwiejąoej się i drgającej maszynie, 
nie myśląc dokąd jadę — i gdy wreszcie 
spojrzałem na przyrząd zegarowy, zdumiałem 
się, spostrzegłszy gdzie się znajduję. Jeden

cyferblat wskazywał dni, drugi tysiąoe 
trzeci miliony, ostatni setki milionów dni. 
Okazało się, że zamiast nałożyć drążek na 
bieg w tył, nałożyłem go na bieg naprzód 
i gdy spojrzałem na wskazówki, spostrze­
głem, że wskazówka tysięcy zwrócona była 
ku przyszłośoi i obracała się tak szybko jak 
sekundnik na zegarku.

Podczas tego biegu zauważyłem szcze­
gólną zmianę na powierzchni ziemi. Otaesa- 
jąoy mnie mrok przeohodził w ciemność — i 
chociaż maszyna pędziła z szybkością szalo­
ną, miganie, oznaczające kolejne przejśoie od 
dnia do nooy i wskazujące zwykle zwolnienie 
biegu, stawało się ooraz wyraźniejszem.

Z początku sprawiało mi to wielki kło­
pot. Zmiana dnia i nooy, jak również prze­
bieg słońca na niebie, tak dalece stawały się 
coraz powolniejszemu, jakgdyby odbywały się 
w ciągu wieków. W końcu zupełny zmrok 
przysłonił ziemię, — zmrok, od czasu do czasu 
przerywany jedynie światłem płynącej po 
niebie komety.

Wskazujący słońce pas światła znikł od­
dawna, gdyż nis zaohodsiło już ono: wy­
chylało się tylko i obniżało odrobinę na za­
chodzie, było większem i ognistem. Znikł  ró­
wnież i wszelki ślad księżyca. Ooraz powol­
niejsze obroty gwiazd ustąpiły miejsca za­
ledwie dostrzegalnym punktom jasnym.

(0. d. Ł )

Kompletne w yprawy ślubne>, płótna, stoło­
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Ułaskawienie Dreyfusa.
Lwów d. 20 września.

Kwesty a, jaka obeonie góruje nad in- 
nemi, jest ułaskawienie Dreyfusa. Rząd pra­
gnie pozbyć się jak można najszyboiej nie­
wygodnego więźnia. Dreyfus, na żądanie 
swych adwokatów, wniósł podanie o rewizyę 
swego prooesu. Ta rewizya, czysta formal­
ność, nie miweozy ostatniego wyroku: co do 
tego wątpliwości najmniejszej nie ma. Ale 
dopóki suib judice liscit, ułaskawienie nie mo­
głoby mieć miejsca i musiałoby być odłożone 
do połowy przyszłego miesiąoa, oo najmniej. 
Pierwszym krokiem tedy musiało byó wyoo- 
fanie przez Dreyfusa podania o rewizyę. Gdy 
to stało się faktem dokonanym, na wtorko­
wej radzie ministeryalnej uchwalono w zasa­
dzie ułaskawienie Dreyfusa.

Położy to kres agitacyi jego stronników 
i kraj ochłonie z ohaotyoznego wzburzenia, 
w jakiem się od tak dawna znajdował. Sta­
nie się to tern bardz ej, jeżeli rząd położy 
kres prooesowi Zoli, ułaskawiając go także,
00 atoli przedstawia niejedną trudność. Ge­
nerał Gallifet, który już ukarał kilku naj­
bardziej skompromitowanych dygnitarzy ge­
neralnego sztabu, jest, jak wiadomo, stronni­
kiem „gąbki" tj. wymazania win na prawo
1 lewo. Generał Meroier nie będzie tedy po- 
oiągnięty do odpowiedzialności. Dziękozynna 
wizyta, jaką złożył po zakońozeniu prooesu 
pu tkoi.nik Joaust, miała wymowne zna- 
ozenie!

Praktyczne następstwa z zakończenia 
prooesu nie dają na siebie ozekać. Jest ioh 
dótąd trzy i niemałego znaozenia. Naprzód 
generał Gallifet zniósł biuro tajnej polioyi, 
istniejąoe przy generalnym sztabie od ozasów 
Boulungera. Oficerowie przestaną się zajmo­
wać szpiegostwem, do czego nie są zdatni i 
oo im przynosi ujmę. Na przyszłoś : biuro 
statystyozne będzie się zajmowało ześrodko- 
waniem informaoyj o organizaoyi oboyoh armii. 
Wydział szpiegostwa przeohodzi do biur pu­
blicznego bezpieozeństwa: nie będzie tedy już 
możliwą podobna sprawa, jak dreyfusowa.

Druga reforma tyozy się zniesienia at- 
taohćs wojskowych. Będzie ona urzeczywist­
nioną za porozumieniem międzynarodowem. 
Pr-syjdzie ono tern łatwiej, że obeonie ani 
Niemcy, ani Włoohy, ani Austrya nie mają 
tych posad obsadzonyoh w Paryżu, Pozosta­
wią je  nieobsadzonemi, a Franoya odwoła 
z tych stolic swoioh attaohós wojskowych.

Ważniejszą od tej jest reforma trybu­
nałów wojskowyoh, którą się obeonie ener- 
gioznie zajmuje minister wojny. Po przykła­
dach, jakie dały trzy trybunały wojskowe 

r ostatnioh ozasaoh, dwa oo potępiły niewin­
nego Dreyfusa i jeden oo uniewinnił Ester­
hazego, nikt brać ich w obronę nie myśli. 
Reforma będzie polegała na sprowadzeniu 
tych trybunałów do rozstrzygania kwestyi 
dyscyplinarnych. W razie innyoh, szerszego 
zakresu, będzie im z urzędu dodany sędzia 
oywilny, aby je oohronió od gwałoenia prawa 
przez jego nieznajomość.

Tegoroczne manewry austr.
Lwów 20 września.

Tegoroozne manewry austryackie zwra­
cały w wysokim stopniu uwagę zagranioy. 
Stosunki nie pozwalają monarchii Habsbur­
skiej potęgować liozbę armii tak jak ta czy­
nią Niemcy, Franoya i po ozęśoi Rosya. Cho­
dzi przeto o jakość wojska, która, ohoó nie­
zupełnie zdoła wyrównać niedostatek ilośoi, 
leoz na plaou boju po największej częśoi roz­
strzyga. Otóż nietylko oesarz jest w zupeł­
ności zadowolony ze swoioh wojsk, które 
swojem wprawnem okiem mógł poznać na 
manewrach, o ile można, oałkowioie do rze- 
ozywistej wojny zbliżonyoh, a to na równi­
nach, wzgórzach i teraz w Karyntyi w Al- 
paoh. A nic się nie ukryje przed okiem naj­
wyższego hetmana, który niezmordowanie po 
jedenaśoię gadzin przebiega konno najodle­
glejsze pola rzekomyoh bitew, i zarówno ba­
czy na stanowiące o losaoh boju pozycye 
jak i na skrajne posterunki.

Wszelkich stODni i wszelkiej brom wo­
dzowie, oficerowie i żołnierze wykonywali na 
najprzykrzejszych terenaoh, w najniedogo 
dniejszyoh warunkaoh zadania strategiozne i 
taktyczne — na Węgrzeoh przy udziale mo­
nitorów dunaj owych — i uzyskali gorąoą po­
dziękę cesarza jak i gratulaoye przedstawi­
cieli obcych armii.

Szczególną uwagę cudzoziemsoy gośoie 
poświęcali arcyks. Franoiszkowi Ferdynan­
dowi, który miał udział w manewrach w Cze- 
ohaoh północnych. Słynny znawoa, wojsko­
wy sprawozdawca berlińskiej Post tak pisze 
zaraz w swojej pierwszej relaoyi:

„Manewry te zajmywały tern bardziej, 
że następoa tronu, aroyks. Franoiszek Ferdy­
nand otrzymał na ozas manewrów komendę
VIII korpusu i tu po raz pierwszy korpusem 
dowodził, ku czemu miał zdolności swoje 
wykazać pod okiem cesarza. Ale i dowódzoa
IX  korpusu (przeoiwnik) jen. Klobus po raz 
pierwszy stawał do sprawy na ozele korpu­
su. Świat wojskowy zajmywał się naturalnie 
nade wszystko aroyksięoiem. Otóż wedle je - (

dnogłośnej opinii najpowołańszyoh do tego 
jenerałów i oficerów, ku powszeohnemu ui.i- 
dowaniu wszystkich faohowoów aroyksiążę 
okazał się wodzem, który w z u p e ł n o ś  o i 
s t o i n a w y s o k o ś o i  s w e g o  c zasu .

Na zeszłorooznyoh manewrach w połu­
dniowych Węgrzeoh dowodził aroyksiążę po 
raz pierwszy dywizyą. I już wówozas po- 
wszeohnie z wielkiem przypatrywano się za­
dowoleniem inioyatywie i energii najmłod­
szego dynastyoznego dywizyonera, którego 
zarządzenia daleko sięgały poza wszelaki 
szablon. Sąd, jaki wówozas tam instynkto­
wnie wydały o nim stojąoe pod komendą je ­
go wojska, został ponownie stwierdzony po­
wszechnym zapałem, z jakim oały korpus 
VIII pod swoim „przyszłym wodzem i na­
czelnym hetmanemu manewrował.

W istooie „uż pobieżny przegląd i ze­
branie dyspozyoyj, jakie aroyksiążę tak pod- 
ozas nadciągania swoioh wojsk do boju i pod- 
ozas trzeoh dni manewrów sam konia wy­
dawał, przekonywały każdego, że aroyksiążę 
w zupełności włada wszystkiemi ozynnikami 
bojowania korpusu — przestrzenią i czasem, 
efektem liozby i sił, stosowaniem wszystkioh 
trzeoh broni (piechoty, jazdy i artyleryi), 
tudzież oałym aparatem rozkazowym, i to 
nie jeno w swojej głównej kwaterze przy 
stole polowym, ale także w ogniu na plaou 
manewrów".

Szkoła handlowa we Lwowie.
W Gazecie Lwowskiej ozytamy:
Otwaroie szkoły wyższej handlowej we 

Lwowie z dniem 1 października b. r. powin­
no byó zanotowane jako fakt znaoząoy w roz­
woju naszego wyohowania publioznego. Jeden 
tylko jest głos w kraju, że wyohowanie to 
grzeszy jednostronnością, że jest zbyt prze­
ważnie gimnazyalnem, klasyczne m, do zawo­
dów uozonyoh sposobiąoem. Kiedy jednak je ­
dni pragnęliby kierunek klasyozny zupełnie 
uohylió lub ograniozyó i około tego rozpoozy- 
nają walkę więoej teoretyczną niż praktyoz- > 
ną, drudzy zastrzegająo dla gimnazyum oałą 
pełnię jego klasyoznej podstawy, tern usilniej 
nawołują do tego, aby obok gimnazyum 
stworzyć sieć szkół średnioh sposobiącyoh do 
praktyoznych zawodów. Usiłowania te popar­
te oałą wagą opinii publioznej, ofiarnością 
gmin, powiatów i kraju zdobywają sobie też 
ooraz to szerszy teren i wykazują niemal oo 
roku większe i śmielsze postępy. Obraz na­
szego szkolnictwa jest już inny niż lat temu 
kilkanaśoie. Obok gimnazyów rozwijają się 
szkoły realne, kwitną szkoły przemysłowe 
mnożą się szkoły rolnioze a do tyoh wszyst­
kioh szkół przybywają obeonie szkoły han­
dlowe.

Mówimy o nioh w liozbie mnogiej, gdyż 
obok szkoły handle wej we Lwowie zorgani­
zowała się podobna szkoła w Krakowie. Tę 
ostatnią założyło miasto Kraków za subwen- 
oyą izby handlowej, kraju i państwa. Pierw­
szą założyło państwo zastrzegłszy sobie zna- 
ozne ofiary na jej rzeoz ze strony izby han­
dlowej, miasta Lwowa i kraju. Obie szkoły 
zorganizowane są prawie zupełnie jednakowe i 
równorzędnie stają obok siebie. Różnioa leży 
głównie w tern, że lwowska, jako szkoła pań­
stwowa, rozporządza większymi funduszami i 
łatwiej będzie mogła ściągnąć wybitne i zu­
pełnie je j oddane siły nauczycielskie.

Szkoła handlowa lwowska unika tytułu 
„Akademii*, który miałby znaozenie zbyte­
cznej zupełnie reklamy a wprowadzałby u u- 
ozniów mylne wyobrażenie wolności akade­
mickich, a nauczycieli dążenie do podnosze­
nia poziomu nauki ponad praktyozną, rzeczy­
wistą potrzebę. Jest tylko szkołą, ale pragnie 
być jak najlepszą.

Sposób nauozania i prowadzenia mło­
dzieży będzie ten sam, oo w gimnazyaoh i 
szkołach realnyoh zastosowany do tegoż sa­
mego wieku uczniów. Wielka to gwaranoya 
dla rodzioów, że ohłopoy oddani do szkoły, 
ozasu swego nie strawią marno.

Warunki przyjęcia: ukończone niższe 
gimnazyum, niższa szkoła realna lub szkoła 
wydziałowa. Wynika ztąd, że szkoła handlo­
wa podejmuje dalej naukę tam, gdzie ą u- 
końozyła szkoła wydziałowa, że szkoła wy­
działowa jest naturalnem, normalnem przy­
gotowaniem do handlowej. Rodzice mająoy 
z góry zamiar oddać syna do szkoły handlo­
wej, mogą go, gdy ukońozy oztery klasy 
szkoły ludowej pospolitej, oddać do szkoły 
wydziałowej trzeohklasowej a po trzeoh la- 
taoh będzie przygotowany do handlowej. Je­
żeli go oddali do gimnazyum lub szkoły real­
nej i później dopiero powzięli zamiar skiero­
wania go do szkoły handlowej, to muszą go 
przeprowadzić przez oztery klasy gimnazyal- 
ne lub realne, bo nie trsy leoz oztery klasy 
niższe tyoh szkół stanowią oałość zaokrą­
gloną.

Nawiasem wolno dodać, że postanowie­
nie to przyozyni się niepospolioie do rozwoju 
szkół wydziałowyoh, zorganizowanych u nas 
dopiero w roku 1896 a rozwijająoyoh się bar­
dzo szybko. Przygotowują one do zawodów 
praktyoznyoh, a nadto do seminaryów nau­
czycielskich, do wyższyoh szkół przemysło­
wych, przygotowywać będą obeonie także do 
wyższyoh szkół handlowyoh.

Kurs szkoły handlowej jest czteroletni,

plan naukowy rozległy. Obok wiadomośoi za­
wodowy oh, podaje także ogólne wykształce­
nie w zakresie wyższyoh klas szkół średnioh 
a wielką wagę kładzie na naukę języków. 
Przedewszystkiem na naukę języka niemieo- 
kiego. Obok znaoznej liozby godzin poświę- 
oonej nauoe tego przedmiotu i nauoe kores- 
pondenoyi kupieckiej niemieokiej, uwzględnio­
ną będzie terminologia niemieoka przy in­
nyoh przedmiotaoh handlowyoh, a jeden 
przedmiot (geografia) wykładany wyłąoznie 
po niemieoku. Uozniowie, końoząoy szkołę 
handlową, powinni więc władać językiem 
i w mowie i piśmie.

Szkoła rozporządzać będzie obfitymi zbio­
rami i laboratoryum doświadozalnem do towa­
roznawstwa.

Uozniowie końoząoy ją, a wstępujący do 
praktyki handlowej będą zawodowo wykształ­
ceni ozy to dó samodzielnego prowadzenia 
przedsiębiorstw handlowyoh, ozy też do stano­
wisk urzędniozyoh w bankach i towarzy­
stwach handlowyoh, oozywiśoie także i do 
zajmowania posad w służbie rachunkowej pań­
stwowej. Przyznanem im będzie prawo służby 
jednorocznej wojskowej.

Obok właściwej szkoły handlowej i w 
związku z nią rozwinie się oały szereg kur­
sów rozszerzająoyoh znajomość wiedzy han­
dlowej w rozmaitych kierunkaoh i w tern le 
ży wielkie znaozenie szkoły handlowej. Urzą­
dzi ona przedewszystkiem niższą naukę han­
dlową dopełniającą dla miejscowych praktykan­
tów handlowyoh. Urządzi się przy niej niewątpli­
wie kursa dla nauozyoieli ludowych pragnących 
przygotować się do egzaminu wydziałowego z 
raohunków i języków i temu oałemu przygo­
towaniu nada się kierunek handlowy. Szkoły 
wydziałowe nabierają przez to kierunek prakty- 
ozny, pożądany od dawna, a nauczyoioli wy­
działowi rozrzuceni po kraju będi, wszędzie 
gotowymi instruktorami dla ludnośoi zwraca­
jącej się ku handlowi i obrotowi kredytowe­
mu w sklepikach, kasach reiffeisenowskioh 
i t. p. W miarę potrzeby urządzone będą 
także zapewne osobne kursa handlowe dla 
kobiet.

Takie aspekta łąozą się z powstaniem 
szkoły handlowej we Lwowie i z orga izaoyą 
podobnej szkoły w Krakowie. Poozuwamy s ę 
do obowiązku, aby je na tern miejscu zapisać 
a wiadomośoi o nich w szerszyon kołach spo­
łeczeństwa naszego rozpowszechnić.

Wystawa armii zbawienia.
W Londynie zamkniętą została w tyoh 

dniaoh oiekawa bardzo, bo jedyna w swoim 
rodzaju wystawa — pokojowej praoy i dzia­
łalności armii, która się rekrutuje we wszy­
stkioh krajach świata i w szeregach swych 
zawiera obok Niemca — Zulusa, obok W ło­
cha — Lapończyka, armii, która pogadanką 
społeozno-religijną usiłuje zjednoozyó ludzi 
pod hasłem miłośoi bliźniego. Łatwo się do­
myślić, że oho dci tu o zastępy, dowodzone 
przez generała Botha, a noszące nazwę Armii 
Zbawienia.

Wystawa dawała obraz dokonanego dzieła 
i demonstrowała, jakimi sposobami dooho- 
dzono do celu.

Za miejsce popisu służyła olbrzymia 
halla Royal Agrioultnral w dzielnioy londyń­
skiej Islington, w której odbywają się oo 
wiosny wojskowe turnieje pułków angielskioh 
i kolonialnych. Halla zapełniona ludźmi i o- 
kazami. Tu wznosi się domek, zbudowany z 
tamburinów, tam „szałas alelujowy“ dalej 
sprzedają biblie. Tam znowu można oglądać 
ubrania wszelakioh krojów i narodowośoi, 
meble, bioykle. Otwarta halla mieśoi kwiaty, 
jarzyny, owooe. Opodal stoją krowy, owoe, 
trzoda ohlewna. Jest to kompletna wystawa 
przemysłowa. Dział obszernv poświęoony zo­
stał etnografii. Występują tam w narodowych 
kostynmaoh Indyanie, Zulus,, Lapońozyoy, 
Szwedzi, Duńczycy, Francuzi, Włosi itd.

Pośrodku hali urządzony jest teatr, tu 
odbywają się przedstawienia. Podnosi się za­
słonę, nkazująo setki ludzi rozmaityoh narodo­
wości. Widowiskiem kieruje Chińczyk, siedząoy 
na tronie. Obwieszoza, że naprzód wystąpią 
Holedrzy. Wstaje kilku Niderlandozyków i po- 
ozynają śpiewać i tańozyó. Oficer Armii Zba­
wieni a,delegowany jako misyonarz do Holandyi, 
udziela objaśnień. Potem „Apostoł Niemców* 
Szkot Mao-Kie oopwiada, że w tej krainie po­
zyskał dla Armii Zbawienia 60,000 żołnierzy 
i 6,000 ofioerów, Występuje naprzód gromadka 
Szwabów i Sasów i na oałe gardło opiewa 
ja k  słodko jest byó zbawionym". Potem wy- 
ohodzą mali ohłopoy z Neapolu, których Armia 
wyratowała od śmieroi głodowej. I ci tańozą 
i śpiewają. Następnie Zulusi popisują się sko­
kami, wykonywanemi podozas wesel. Po nioh 
przyohodzi kolej na Wokalne i choreograficzne 
popisy innych naoyj dzikioh i oywilizowa 
nyoh.

Rozejrzyjmy się podziale etnograficznym. 
Tu przed domem norweskim siedzi kobieta i 
tka jakąś wzorzystą materyę. Wnętrznośoi wie 
lorybie oraz inne przedmioty narodowego han­
dlu wystawione na sprzedaż. W pobliżu jest 
ohatka alpejska. Góral dmie w róg, inny ozę- 
stuje wyrobami z drzewa, trzeci wycina je ko­
zikiem. Dalej Niemoy siedzą w pokoju Lutra, 
odtworzonym wedle pierwowzoru z Wartburga.

Szwedzi wystawili model dużego, piętrowego 
domu — jest to siedlisko Armii Zbawienia w 
Sztokholmie, opodal przed woskową figurą 
króla Oskara klęozy mała dziewozynka w mun­
durze Armii Zbawienia i prosi o uwolnienie 
z więzienia ojoa swego, oficera tej Armii, któ­
rego aresztowano za to, że po 8 ej wieozorem 
przemawiał na zebraniu publioznem.

W sali sąsiedniej przedstawione są soeny 
z najbrudniejszych jaskiń Londynu. Soeny 
brane są z żyoia. Na ziemi leży kobieta, przy 
niej dziecko. Do tego przybytku nędzy woho- 
dzi mężozyzna pijany i pastwi się nad żoną 
i dzieckiem. Polioyant, zwabiony językiem 
chce nieść ratunek, ale bezskutecznie. Wre- 
szoie wohodzi kobieta w mundurze Armii i nie 
bacząc na niebezpieczeństwa i obelgi, dogląda 
nieszczęśliwej, przynosi jedzenie dziecku, po­
skramia pijaka, daje mu zarobek. Wreszcie 
pijak występuje na soenę i opowiada, że się 
już zupełnie wyleczył z nałogu, że się odro­
dził do nowego żyoia, a to dzięki Armii i jej 
„aniołom".

W  szeregu soen przedstawiona jest reha- 
bilitaoya złodzieja. Zakrada się po nooy do 
pustego mieszkania, zabiera klejnoty i srebra. 
W tern wchodzi pan domu Złoczyńca chowa 
się pod łóżkiem i widzi, jak ojciec całuje dzieci 
uśpione, jak klęka do modlitwy.

W serou przestępoy chwilowo budzi się 
skrucha, gdy jednak pan domu zgasił świeoę 
i usnął, złodziej wynurza się ze swej kryjówJ 
ale nie ma jeszcze widooznie wprawy, bo „o- 
peruje" tak głeśno, że śpiący się budzi. — 
Wszczyna się walka Powstaje alarm. Policya 
wohodzi. W następnyoh soenaoh przedstawione 
jest żyoie złodzieja w więzieniu i wreszcie 
jego ocalenie duchowe, dzięki Armi Zba­
wienia.

Najoiekawsze tu jest, że aktorowie od­
twarzają własną przeszłość. W końcowym o- 
brazie ukazuje się szereg ofioerów Armii, 
wszysoy oni króoej lub dłużej, za jakieś 
przestępstwo „odsiadywali w więzieniu Jej 
królewskiej Mości".

Sekoya społepżns pod. >iona na dwa od­
działy, przedstawia działalność męźozyzny i 
kobiety w sprawie zbawienia duszy i utrzy­
mania oiała ludzkiego. Widzimy modele ku- 
ohni, sal jadalnych, noolegów, sklepów, wzo­
rowych warstatów, szkół, świątyń itd.

W departamencie kobieoym, zarządza­
nym osobiśoie przez generałową Booth, od­
tworzone jest żyoie rodzinne i praca kobiet 
dla ogólnego dobia. Jest tu miniaturowy 
szpital, kobieca introligatornia, zakład ogro­
dniczy, wzór hodowli drobiu szwalnia itd

W olbrzymiej sali mężozyźni odlewają 
trąby i puzony — głównie dla użytku Armii, 
dalej mieszozą się zakłady drukarskie, lito­
graficzne, fotooynkografiozne. Maszyna rota- 
oyjna drukuje tygodniowo 282.000 egzempla­
rzy organu armii „War Cry“ 124.000 egzem­
plarzy dziennika „Young Soldier" (młody 
żołnierz) i 84.000 egzemplarzy „Social ga- 
zette".

Wystawa bydła mieśoi się w podwórcu. 
Należy tu zaznaczyć, że Armia posiada w. 
pobliżu Southend 8000 akrów gruntów ornyoh, 
lasów, łąk, stawów — zatrudnia 800 koloni­
stów, posiada własne cegielnie, garbarnie, 
fabryki kapeluszy, maszyn do szycia i bioy- 
klów. Ma wlusne biuro arohitektoniozne, w 
którem narysowane zostały plany wspaniałyoh 
koszar i oytadel, wykonany oh przez jej bu­
downiczych. Posiada nawet swoje osobne 
towarzystwo ubezpieczeniowe i bank własny.

Działalność Armii rozprośoiera się na 
45 krajów i kolonii, liozy ona 6822 korpusów 
i forpooztów, 12.931 ofioerów i kadetów, 
86224 ofioerów miejsoowyoh i 14,898 muzy­
kantów.1 Stworzyła 494 zakładów o 8,883.204 
łóżkaoh, w któryoh rozdała 6,207.783 obia­
dów, utrzymuje 29 biur wynajdywania pra­
oy, 68 fabryk i warstatów, 15 przytułków dla 
dzieoi i 12 dla wypuszozonyob. przestępców.

Zaozątkiem tego olbrzymiego stowarzy­
szenia była misya, założona w r. 1866 przez 
Wiliama Bootha w Mile Est Wąste, w dziel­
nice Ost-London z niej to w r. 1878 powsta­
ła Armia Zbawienia.

Czas odnowić przedpłatę!

K R O N I K A .
Lwów dnia 20 Września.

Z Poturzycy piszą nam: We wtorek 
prof. dr. Kadyi wspólnie z fizykiem miejsco­
wym dr. Głowińskim dokonał zabalsamowa­
nia zwłok śp. Włodz. hr. Dzieduszyokiego, 
poozem zmarłego ubrano w ozarny kontusz 
i złożono w metalowej trumnie, którą usta­
wiono w głównej sali pałaou. W czwartek 
odbędzie się kondukt żałobny do Sokala, 
zkąd lastępnie nooą zwłoki zostaną koleją 
przewiezione do Zarzeoza. Kondukt żałobny 
w ozwartek poprowadzi bawiąoy tam ks. ar- 
oybiskup Issakcwioz.

Wydział krajowy uohwalił: wysłać na 
pogrzeb jako delegaoyę wydział krajowy in 
corpore, oraz imieniem urzędników wydziału 
krajowego radoę wydziału krajowego p. Jana 
Antoniewioza 2) złożyć na trumnie srebrny 
wieniec 3) wywiesić na gmaohu sejmowym 
żałobną flagę 4) wysłać do wdowy pismo 
kondolenoyjne.

Wydział krajowy wysłał następująoe pi­
smo kondolencyjne:

„Do Jaśnie Wielmożnej z hrabiów Mią- 
ozyńskioh hrabiny Dzieduszyokiej z Potu- 
rzyoy.

Jaśnie Wielmożna Pani! W oiężkim smu­
tku, juiim  Cię Bóg nawiedził, pozwól nam 
Dostojna Pani zanieść Ci imieniem kiaju wy­
razy najgłębszego współozuoia i żalu; imie­
niem tego kraju, który ś. p. Małżonek Twój 
ukoohał całą siłą Swej szlaohetnej duszy, 
któremu oałe żyoie służył gorąoem r~roem i 
wiernie, jak syn najlepszy, z miłością i po­
święceniem.

Zawsze gotów na każde wezwanie słu­
żyć Ojczyźnie, stanął, gdy tego była potrze­
ba, na ozele kraju i godnie przewodził mu, 
ohoó wolał pełnić służbę w szeregu.

A praca ta miłośoią ziemi rodzinnej o- 
grzana, jakież bujne wydała plony! Ni: za­
pomną rodzinne strony swego opiekuna, któ­
ry je  uposażył szkołami i podnosił ich do­
brobyt, nie zapomni stolioa kraju fundatora 
wspaniałego muzeum, protektora pierwszej 
krajowej wystawy, nie zapomni kraj orędo­
wnika i opiekuna sztuk i nauk, wskrzesioielz 
przemysłu domowego, nie zapomni Ojozyzna 
pełnej poświęcenia praoy nad przyszłością, 
narodu polskiego.

A ohoó z wyroku Boga nie było mu da 
nem doczekać tych jasny oh dni, dla który oh 
oddał pracę swego żyoia, to jednak odszedł 
z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku i 
pozostawił po sobie pamięć, która przetrwa 
wieki, a imię Włodzimierza Dzieduszyokiego 
przekaże dalekim pokoleniom."

Następują podpisy marszałka krajowe­
go i wszystkioh członków wydziału krajo­
wego.

Kuratorya Zakładu Ossolińskioh zarzą­
dziła wysłanie wieńca z napisem: „Hołd za­
słudze i cnocie" — oraz następującego tele 
grr u : „Zakład narodowy imienia Oszoliń-
skicu bierze najżywszy udział w żałobie oa- 
łego kraju z powodu zgonu tak znakomitego 
i zasłużonego obywatela, jakim był ś. p. 
Włodzimi.n Dzieduszyoki, i z głęboką ozoi . 
dla pamięoi zmarłego, łąozy wyrazy serdecz­
nego współozuoia dla osierooonej rodziny 
Podpisano: Jędrzej Lubomirski, Antoni Małe­
cki, Wojciech Kętrzyński, Władysław Bełza*.

Z powodu zgonu śp. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyokiego powiewa z gmaohu magi­
stratu krakowskiego ohorągiew żałobna.

Na pogrzeb wyjedzie delegat namieutni- 
ozy p. Laskowski.

Dla przewozu osób jadąoyoh na pogrzeb 
śp. hr. Włodzimierza Dzieduszyokiego do Za­
rzeoza odchodzi ze Lwowa 23 bm. w sobotę 
o godzinie 7*56 rano, speoyalny pooiąg do Ja 
rosławia. Zatrzyma się w Gródku o 8*29, Mo­
ściskach 907, w Przemyślu 9*36 i będzie w 
Jarosławiu o 10*16 (ozas kolejowy). Na sta- 
oyi w Jarosławiu będą cze ały powozy do 
Zarzecza. We Lwowie bilety jazdy I i II kla­
sy do pooiągu tego będą do nabycia na dwor- 
ou w kasie kolejowej, przez godzinę przed 
odjazdem pooiągu.

Uozestnioy pogrzebu wraoać będą pooią- 
iem osobowym umyślnym, wyohodząoym z 
arosławia o godzinie 6 66 wieozorem, a rzy 

bywająoym do Lwowa o godzinie 9*26 wie­
czorem (czas kolejowy). Pooiąg ten stanu 
tylko w Przemyślu, Mości skaoh, Sądowej Wi­
szni i Gródku.

Posłuchań udzielać będzie namiestnik 
już dziś w środę. Odtąd odbywać się one 
będą stale, jak dawniej, we środy i ni >d«iele.

Marszałek kraj o wy hr. Badeni ma się 
już tak dobrze, że r*e wtorek był w teatrze 
na przedstawieniu „Gejszy".

lllanoT .nia. Cesarz zamianował nad­
zwyczajnego profesora dra Ludwika Finkla 
zwyczajnym profesorem historyi austryao- 
kiej na uniwersyteoie lwowskim.

Minister sprawiedliwoś 3i przeniósł na­
stępujących adjunktów sądowyoh: Henryka 
Topolniokiego z Monasterzysk do Halioza, 
dra Wiktora Iwanowioza ze Storożyńca do 
Koomania i Kazimierza Frankowskiego z Du­
biecka do Krakowoa, nadał adjunktowi są­
dowemu Feliksowi Łozińskiemu z Halioza 
posadę adjunkta sądowego bez oznaozonego 
miejsoa służbowego w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, zamianował nastę­
pujących auskultantów adjunktami sądowy­
mi : Zygfryda Goelisa, dra Miohała Wassun- ' 
ga i W. Pfiitznera wszystkioh trzeoh dli o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu kraj o '■ego. 
Mikołaja Boguokiego dla Mielnioy, .Antoniego 
Sohessana dla Radowieo, Wiktora Żarowa 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego, Temistoklesa Booanoea i Trojana Sbie- 
ra dla Storożyńca, Łuoyana Malickiego dlą 
Dubieoka, Antoniego Lewandowskiego dla 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowe­
go, Witołda Sęka dla Monasterzysk i Augu­
sta Wicento wiozą dla Seletynu i zamianował 
ofioyała kancelaryjnego Czesława Cammra ze 
Skawiny naczelnikiem kanoelaryi sądu obwo­
dowego wadowickiego.

Minister wyznań i oświaty zamianował 
niejakiego archi wary usza lwowskiego dr. Ale­

ksandra Czołowskiego konserwatorem central­
nej komisyi aroheólogioznej.

Namiestnik zamianował prowizoryczne­
go bośniaoko-heroegowińskiego praktykanta ' 
konceptowego Henryka Tadeusza Jasieńskie­
go, konoepistą polioyjnym w etach dyrekoyi 
polioyi krakowskiej.

Arcyks. Otton przybył do Tartarowa n a . , 
polowanie.

Profesor Piotr Chmielewski, bawiąoj 
od roku w Zakopanem, ma się znów gorr >j. 
Wskutek tego udaje się szanowny pro: soi za 
poradą lekarzy do San Remo.

Ze sfer kolejowych. A .mist ■ jcolei ze 
laznyoh zamianował p. Władysława Bradow- •> 
skiego, inspektora i naozelnika stanisławow­
skiego kontroli dochodów, naozelnikien >d- 
działi komeroyalnego krakowskiego, Ji.ha ' 
Gerstmana, ; starszego inżyniera ze Stanisła­
wowa, kontro' >rem konserwaoyi kolei tamrfe, ’ 
br. Jabłonowskiego, rewidenta ze Stanisławo- 
wa, kotrolorem ruohu w Czerniowoach.

Zuany malarz p. Augustynowicz powró 
cił po dłuższej nieobeonośoi do Lwowa War­
szawy.

Bank krajowy uohwalił w środę pod- 
dnieśó stopę prooentową o */*%• Lo tego pod­
niesienia zmuszony został Bank krajowy p- 
gólnem podrożeniem pieniądza, oraz wozoraj-

r

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej sta MAGAZYN SCHAY EROW we Lwowie.
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nem  podniesieniem stopy procentowej przez 
Bank austro węgierski.

Nowy gatunek tabaki, pod nazwą „ta 
uaki rosyjskiej wprowadza austr. zarząd 
monopolu tytoniowego z dniem 1 październi­
ka br. z ograniczeniem sprzedaży na Galioyę 
i Bukowinę. Cena tej tabaki wynosi 1 zł. 40 
ot. za 1 klg. dla sprzedawców i 8 ot. za pa­
kiet wagi 60 grm. dla konsumentów.

Pogodę zapowiada na ozwartek wiedeń­
skie biuro meteorologiczne dla całej Galicy i : 
Bez szczególnych zmian.

Radę miejską lwowską zwołał prezydent 
na posiedzenie na ozwartek.

Z konserwatorynm muzycznego. Grono 
profesorów lwowskiego konserwatoryum mu­
zycznego na wtorkowem swem posiedzeniu 
głosowało nad porządkiem, w jakim czterech 
kandydatów na dyrektora konserwatoryum 
przedstawić wydziałowi towarzystwa muzy­
cznego do aprobaty. Na 18 głosujących dzie­
sięciu postawiło na pierwszem miejscu p. 
Sołtysa, trzech p. Melcera, a trzech p. Słom- 
kowskiego. Decyzya wydziału towarzystwa 
zapadnie na drugi tydzień.

t wowska szkoła handlowa mieścić się 
będzie w gmaohu Skarbkowskim od pl. Go- 
luohowskioh, a wpisy na naukę całodzienną 
w ozteroklasowej wyższej szkole przyjmowa­
ne będą od 26 do 30 bm. od godziny 9 do 
11 rano, na naukę wieczorną zaś w trzykla 
sowej niższej szkole uzupełniającej w tych 
samych dniach od godziny 2 do 4 popołu- 
dniu.

Uczniowie m»ją się zgłaszać do wpiśu 
osobiśoie, jeżeli chcą się zapisać do szkoły 
wyższej, to z metryką chrztu,'dowodzącą, iż 
z końcem r. 1899 oonaj mniej skończą 14 rok 
życia i ńwiadeotwem z 4 klasy szkoły śre­
dniej lub trzyklasowej szkoły wydziałowej, 
a jeżeli chcą się zapisać do niższej szkoły, 
to a świadeotwem ze szkoły ludowej i ogól­
nej szkoły uzupełniającej.

Zamiast przedkładać świadectwa można 
złożyć egzamin wstępny.

Każdy uczeń szkoły wyższej musi zło. 
żyć taksę wstępną 2 zł. a co roku płaci 1 zł. 
na przybory naukowe. Czesne wynosi 20 zł 
Dla obcych poddanych taksa wstępna wynosi 
10 zł. roczna opłaca na przybory naukowe
5 zł. a czesne 1()Q zł. Uczniowie szkoły niż­
szej płacą taksę wstępną 1 zł. a corocznie na 
przybory naukowe 1 zł.

Aresztowano we wtorek we Lwowie kei 
nera Wolfa Halperna, który zdefraudował 
na szkodę Leona Krausa, właściciela jednej 
z kawiarń w Czerniowoaoh, znaczną kwotę 
pieniężną, a następnie zbiegł do Węgier, skąd 
po paru dniach przybył do Lwowa.

Z izby sądowej. We środę rano przed 
lwowskim trybunałem sędziów przysięgłych 
stanęło trzech czeladników stolarskich z Win­
nik Olej, Ciohicki i Kinarz, oskarżonych o 
zbrodnię gwałtu, który mieli popełnić 9 maja 
b. r. na niejakiej Filipozakównie. Trybunał, 
któremu przewodu-izy radca Dzierżyński po 
dłuższej naradzie uchwalił tajność rozprawy.

Pomoc dla dotkniętych powodzią. W 
środę w biurze delegata krakowskiego p. 
Laskowskiego mieli konferenoyę reprezen­
tanci rady powiatowej krakowskiej i rządu 
w sprawie niesienia pomocy ludnośoi powia­
tów dotkniętych w ;ym roku dwukrotnie 
klęski powodz1.

&umobójstwo na Itrze kolejowym. N.
fr. Presse og. sza Lst zastępcy prawnego fir­
my M Polaczka, przedsiębiorstwa budowy 
kolei Przeworsk-Rozwadów z stanowozem za-

Erzeozeniem wiadomości, jakoby kasyer tej 
rmy L. Heller popełnił samobójstwo z po­

wodu braków, odkrytych w kasie. List ten 
stwierdza, że kasę znaleziono w zupełnvm 
porządku i że Heller niewątpliwie tylko przy­
padkiem dostał się pod koła lokomotywy, a 
nie miał woale zamiarów samobójczych.

U  ąjazd farmaceutów galicyjskich od­
będzie się w Krakowie dnia 7 października 
br. Program zjazdu jest następujący: O go­
dzinie 10 rano nabożeństwo w kościele 00. Ka­
pucynów, o godzinie 11 wspólne śniadanie u- 
ozestników zjazdu w salach hotelu Saskiego, 
popołudniu zwiedzanie miasta, a o godzinie
6 wieozorem w sali hotelu Saskiego obrady 
według następującego programu : 1) rozmaite 
formy orfin  ucyi aptekarstwa 2) aptekar- 
stwo w Austryi 3) pomnożenie aptek w Gali- 
oyi 4) obecne stanowisko farmaceuty., 6) rze­
komy brak współpracowników 6) rezoiuoye i 
wnioski. Po zamknięoiu obrad nastąpi wspól­
na kolący a w sali hotelu Saskiego.

Wójt defraudant. Wydział powiatowy 
sasuspendował wójta ze Stróż, Jana Kozę, 
podejrzanego o różne malwersaoye. Suma o- 
gólna zdeufraudowanyoh podatków nie da się 
jeszoz3 dok Ani oznaczyć.

Wezbraniej Dunajca. Z powodu nieu­
stających deszczów Dunajec wystąpił z brze-

Jów i zalał w Nowym Sączu całą targowicę 
la bydła i nierogacizny. N' razie przenie­

siono targowicę na plac pod gmachem „So­
koła".

Wybory do stanisławowskiej Ka^y eho- 
rych ro z p is a n e  z o s ta ły  n a  5 p a źd z ie rn ik a  br.

Z wiecu aptekarzy austryacklch. Na 
wtorkowem posiedzeniu wiecu aptekarzy au- 
stryaokioh w Insbruku, przyjęto rezolucyę, aby 
lekarzom wolno było używać aptek domowych 
tylko w wypadkach nagłych, albo w takim 
razie, gdy najbliższa apteka jest przynajmniej 
o 8 kilom, oddalona. Następnie uchwalono 
sprawę reformy systemu konoesyjnego przeka­
zań ankieoie, którąby umyślni, w tym celu 
należało zwołać. Oświadczono się nadto za tern, 
aby obowiązkową była dla farmaceutów przed 
wstąpieniem na uniwersytet dwuletnia pra­
ktyka.

O stawię hiszpańskiej literatury opo
wiada w ostamim zeszycie berlińskiego dwu­
tygodnika „Echo Literackie" dr. Hans Par- 
low, wytraw ly znawoa tych stosunków, który 
przez lat wiele przebywał w Hiszpanii. „Jest 
to kraj, w który n nikt nie ozy ta, dlatego, że 
nikt nie pisze, a nikt nie pisze, ponieważ nikt 
nie czyta". Tak mówił o Hiszpanii w r 1830 
Mariano de Lara, a Hans Parlow zdanie to 
potwierdza i przykładami ilustruje. W Bar­
celonie istnieje pięć, w pozostałej Hiszpanii, 
włącznie i Madrytem, trzy księgarnie nakła­
dowe, z tych zaledwie kilka w Barce! nie 
zasługuj o na tę nazwę ; inne są raczej dru­

karniami, które pod nazwą swej firmy wyda­
ją  dzieła kosztem ioh autora. A wszyscy au- 
torowie, nawet najsłynniejsi, drukują je  ko­
sztem własnym i muszą nadto płacić nomi­
nalnemu wydawcy p*wną prowizyę pd sprze­
danego egzemplarza.

Dla człowieka, nieoswojonego z temi 
sosunkami, wydaje się iziwnem, gdy słyszy 
jak literaci otwaroie się cieszą, że sprzedali 
kilka egzemplarzy swoich utworów; a jeszcze 
dziwniejszem, gdy odwiedzając ich, widzi się 
na stołach olbrzymie albumy z naklejonemi 
recenzyami, a nawet ogłoszeniami księgar 
skiemi, które autor uważa za swoje trofea 
i popisuje się z niemi naiwnie, sądząc, że 
tak robią wszvscv jago koledzy po piórze na 
całym świecie. Autorowie nie wstydzą się 
czynić osobiście w dziennikach najrozmait­
szych obietnic tym, którzy będą kupowali 
ich dzieła Próżność literatów hiszpańskich 
jest bezdenna.

Poświęcają jej rodziny, przyjaciół, nie­
kiedy honor. Od czasu wojny amerykańskiej, 
stosunki pogorszyły się jeszcze i to, co się 
ukazało w księgarniach od kwietnia 1898 r., 
można z łatwością przeczytać w dwa tygo­
dnie. W czasach normalnych obeznanie się 
z bieżącą literaturą hiszpańską zajmie sześć 
tygodni najwyżej.

Carmen Sylwa 1 Amerykanki. W nowo­
wydanej książce rumuńskie królowy Elżbie­
ty „Myśli królowej" znajdują się między in- 
nemi następujące zdania:

„Kobieta narzekająca, iż nie jest zrozu­
mianą, nie posiada możności rozumienia in­
nych. Kiedy kobieta oddaje się mężczyźnie, 
sądzi, iż mu ofiarowuje świat cały, podczas 
kiedy on widzi w niej tylko nową zabawkę. 
Kobieta, chcąca zastosować do siebie moral­
ność mężczyzn, powinnaby być ukamieno- 
waną“.

Te myśli królewskiej autork nie zosta­
ły przez wszystkie kobiety przyjęte przy­
chylnie.

Jedna z energicznych Amerykanek wy­
raża swój pogląd na „Myśli królowej" w zaj- 
mującym artykule, a w szczególnośoi ataku­
je  powyżej przytoczone zdania Carmen Syl- 
wy.

„Królewska autorka — pisze Amerykan­
ka — powinnaby pewien ozas między nami 
przebyć. Nie powiedziałaby wtedy, iż kobie­
ty tak Lardzo są nieocenione. Prawdą jest, 
iż kobieta sądzi, że mężczyźnie, któremu da­
ła swą miłość dała świat oały. Ma słnsznośó, 
gdyż daje mu nietylko świat sam, ieoz i po- 
zaświaty, gdyż albo niebo, albo piekło. Car­
men Sylva mówi o czasach bardzo dawnych, 
twierdząc, iż mężczyzna kobietę traktuje tyl­
ko kobietę jako zabawkę. Nieopatrzny, chcą­
cy obecnie z kobiety mieć tylko zabawkę, 
przekonywa się wkrótoe, iż wszedł w grę 
niebezpieczną. Również i kobieta, jeżeli doj­
dzie do przekonania, iż rzeczywiście jest tyl­
ko zabawką w ręka mężozyzny, znajdzie ty­
le siły, ażeby położyć temu kres i na drugi 
raz nie pozwoli igraó z sobą. Czasy, kiedy 
miłość zdradzona, seroe złamane niosły dzie- 
wozynie zwątpienie i śmieró, minęły już da­
wno. Charekter kobiet stał się silnym, proces 
ewolucyjny nie przeszedł bez wpływu Kró­
lowa Elżbieta twierdzi dalej, iż kobieta, 
ohoęca zastosować do siebie moralność męż­
ozyzny, powinnaby być ukamienowaną. Au­
torka powinna była dodaó, iż mogłoby to 
mieć wszędzie miejsce, tylko nie w New- 
Yorku i Paryża. W miastach tych znaleźć 
można dla każdego mężozyzny z przeszłością 
kobietę z przeszłością, teraźniejszością i przy­
szłością i damy te są raozej obrzuoane kwia­
tami, niż kamieniami. Dużo prawdy zawiera 
zdanie królowej-antorki, iż kobieta, która nie 
jest rozumianą, nie może rozumieć innych. 
W kobiecie niezrozumianej można odkryć 
istotę tak egoistyozną, iż nie byłaby nigdy 
zdolną poświęoić dla drugich najmniejszej 
swej woli. Zupełnie samodzielna kobieta jest 
rozumianą zawsze nawet przez tyoh, którzy 
ją  ohoą nazywać niedorzeczną".

Plgmije. Uczeni — oczywiście niemiec­
cy — łamią sobie obecnie głowę nad wytłó- 
maozeniem dziwnego zjawiska antropologioz- 
nej natury. Oto przywieziono z Indyi dwoje 
karzełków, z których 19-letnia Fatma jest,65 
centymetrów wysoką i waży 16ljt funta, a 
brat jej Smaun, o trzy lata młodszy, jest 
niższy o 2 centymetry i waży mniej o 3 fun­
ty. Fatmę i Smauna odkryli poławiacze pe­
reł u ujścia rzeki Irawadi, wpadającej doza 
toki bengalskiej. Rodzice, pochodzące z czy­
stej rasy birmezyjskiej, mieli troje dzieci, z 
których jedno, średnie, było zupełnie normal­
ne. Opowiadali oni, że przed laty z górnego 
Tybetu, od źródeł Irayadi, przybyli do kraju, 
położonego nad ujściem. Rodzice i syn ioh 
normalny są najczystszym typem tak zw> 
Indo-Chińczyków, natomiast zadziwiaj ąoym 
jest fakt, że oba karzełki ujawniają bardzo 
wyraźnie typ żyjąoyoh w Indy ach przedgan- 
gesowych karłowatych szczepów Drawida, 
które niegdyś przebywały nad źródłami Ira­
wadi. Niektórzy nozeni zatem przypuszczają, 
że Fatma i Smaun są jakiemś at&wistyoznem 
echem tego narodu karłów, który przy krzy­
żowaniu uległ różnym zmianom izatraóiłjnż 
znaoznie swój karłowaty charakter, o którym 
jednak, zdaniem homerologów, słyszał już 
niezawodnie śpiewak Odysyei, skoro mówi o 
ludzie „pigmejów" wojująoyoh z czaplami, 
jako najzaciętszym swym nieprzyjacielem. 
Gdyby nawet Fatma i Smaun nie byli po- 
pogrobowoami jakiegoś wymarłego szczepu 
karzełków, lecz prostą igraszką natury, to 
mimo to są oni bardzo interesującym zja­
wiskiem, choćby ze względu na bystrość u- 
mysłową, którą ogarniają stosunki europej­
skie i na sprytne, ozęsto drwiące odpowiedzi., 
któremi częstują natrętów. Charakterystyoz- 
nem jest i to, że gdy Fatma iSmann pozbę­
dą się gawiedzi i uozonyoh obserwatorów, 
natychmiast zrzucają strój europejski i wśród 
objawów radości przywdziewają swój kostyum 
indyjski, całując się przytem nawzajem i 
pieszeząo bezustannie.

Para zupełnie podobnych karzełków, 
którą jaki s Niemiec pokazywał niedawno za 
pieniądze we Lwowie — miała być pocho­
dzenia cygańskiego, a znała dobrze język 
węgierski i rosyjski i nieoo niemieckiego.

Ogłoszenie lleytacyi wojskową] zamie-
szozone jest dziś w inserataoh Gazety na 
czwartej stronie pod tytułem Aviso. Jestto 
powtórzenie tego samego inseratu z numerów 
246, 260 i 254 Gazety z tą tylko zmianą, że 
termin licytacyi dla Brodów podano poprze- 
Inio mylnie na 23, a obeonie poprawnie na 

22 września br.

Wystawa dkoracyjno-iaplcerska otwar­
tą została we wtorek w pasażu Hansmanow- 
sk’ m obok sklepu p Stefana Szozurkowskie- 
go. Mieści się w trzech obszernych pokojach 
i wyposażona jes. w wiele nietylko cennych, 
ale i bardzo gustownych przedmiotów, wcho­
dzących w zakres robót tapioerskich i deko­
racyjnych. Nie brak wszakże i wyrobów sto­
larskich i snycerskich, albowiem p. Szczur- 
kowski rozszerzył w ostatnich czasach — na 
życzenie swych klientów — działalność swo­
ją także na urządzanie apartamentów sypial­
nych i jadalnych. Wystawa przedstawia się 
bardzo dobrze, okazy jakie się tam spotyka 
świadczą nader korzystnie o zawodowem u- 
zdolnieniu i dobrym smaku p. Szozurkowskie- 
go, a artystyczne ich wykonanie każe się 
pesymistycznemu śmiertelnikowi zdumiewać 
na wieść, że to nasze swojskie, krajowe wy­
roby. Na szczególną uwagę zasługują na 
wystawie meble fantazyjne i stylowe naśla­
downictwa antyków, ponadto stylowe urzą­
dzenia całych pokojów, jak np. salon w stylu 
Ludwika IV, jadalnia w stylu staro-angiel- 
skim itd. Wystawa godną jest zwidzenia, a 
ma trwać tylko dni kilka — do końca bieżą­
cego tygodnia.

Współpracownicy gospodnlo-szynkarscy 
lwowscy będą mieli walne zgromadzenie 21 
bm. w hotelu „Bristol". Na porządku dzien­
nym wybory i kredyt na kancelaryę dla kasy 
chorych.

Reperioar teatru hr. Skarbka.
We ozwartek po raz pierwszy w tym 

sezonie „Noc w Weneoyi", operetka w 3 
aktach Jana Straus a z udziałem psń: Bohu- 
sównej, Bronikowskiej, Kliszewskiej, Skalskiej 
i pp. Kozłowskiego (tenor), Malawskiego, My 
szkowskiego, Lelewioza i Kiozmana.

Nowe dekoraoye pędzla p. Zygmunta 
Balka i nowe kostyumy.

W piątek po raz czwarty Miejsca kobie­
tom". brotoohwila w 4 aktach R. Valabreque’a 
Henneqnina.

Kalendarz.
We czwartek 21 rrześnia Mateusza ap. 

Joakima
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(Tel. „ G m . N w .“)

Wiedeń, d. 20 września.
Na wezorajszea walnem zgromadzeniu 

akcyonaryuszów banku austro-węgierskiego, 
po sprawozdaniu jeneralnego sekretarza Me- 
censeffiego który przedstawił wnioski rady 
jeneralnej, zabrał głos akoyonarynsz Magg i 
i w dłuższem pra omówieni u wystąp t przec'^ 
tym propoźyoyom. Potem przemawiało je- 
szoze kilku akcyonaryuczów, a między inny­
mi i zastępca miasta Wieania, Hraba, który 
oświadczył, żo przedstawiciele gminy stołe­
cznej głosowaó będą przeoiwko wnioskom rady 
jeneralnej.

Po zamknięoiu dyskusyi, bronił jeszcze 
wspomnianych wniosków jeneralny guberna­
tor banku Kautz i zauważył między innemi, 
że dywidenda już na przyszły rok będzie 
większa. Nadto przemówił jeszoze raz jene­
ralny sekretarz Mecenseffi, zalecając również 
wnioski rady jeneralnej, które ostatecznie 
przyjęte zostały wszystkimi głosami prze­
ciw 18.

Uchwalone wnioski zawierały 1) Przed­
łużenie przywileju bankowego od 1 stycznia 
1900 r. do d. 31 grudnia 1910 r. 2) zmia­
na statutów banku i statutów oddziału 
hipoteozno - kredytowego 3) umowa pomię­
dzy rządem austryackim i węgierskim z je ­
dnej strony a bankiem austro-węgierskim z 
drugiej strony w przedmiocie: a) ewentualnego 
wygaśnięcia przywileju bankowego z dniem
31 grudnia 1907 r. b) kreowanie 10 nowych 
filij w obu częściach monarchii w czasie od 
r. 1900 do 1902 o) wydawanie banknotów po 
10 koron d) ostateczne uporządkowanie umo­
wy z d. 24 lipoa 1894 r. i złożenie dalszych
32 milionów guldenów w monecie złotej ze 
strony obu administraoyj finansowych w ban­
ku austro-węgierskim w zamian za wydanie 
guldenów srebrnych 4) umowa między o. k. 
ministrem finansów a austro-węgierskim ban­
kiem w przedmiooie długu państwowego, któ­
ry pierwotnie wyuosił 80 milionów guldenów.

1‘ raga 20 września.
Wedle Bóhemii gabinet hr. Thuna ustąpi 

a do nowego gabinetu nie wejdzie żaden 
z dotychczasowych ministrów, a to dla tego, 
aby odebrać możność obstrukoyi czynienia 
zarzutów, iż i w nowym gabineoie zasiadają 
mężowie, którzy ugodę anstro-węgierską za­
warli na podstawie § 14. Utworzenie gabine­
tu liberalnego niemieokiego jest wykluczone 
— gdyby monaroha powołał do stera gabinet 
urzędniczy, to prawdopodobnie na czele tegoż 
stanąłby Bylandt.

Telegramy i telefonematy.
Krabów 20 września. 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich zo­
stanie prawdopodobnie odroczony. W tej 
chwili (godzina 3 popołudniu) zebrał się

komitet zjazdu w sali hotelu Saskiego i 
obraduje pod przewodnictwem prezesa, dr. 
Chylińskiego.

Cel©w Ip© 20 września.
W czasie wczorajszych manewrów 

przyszło do bardzo zajmujących starć obu 
walczących z sobą korpusów. Cesarz bar­
dzo uważnie śledził przebiegu manewrów, 
poezem w przemowie do komendantów 
wyraził najwyższe swe zadowolenie z dziel­
nej postawy i sprawności wojsk. Tłumnie 
zgromadzeni mieszkańcy wsi i miasta o- 
wacyjnie witali monarchę.

Celo wiec 20 września.
Cesarz wyjechał dziś o godzinie 6 

min. 20 rano w towarzystwie arcyks. 
Franciszka Ferdynanda do Meranu. Zgro­
madzony licznie na dworcu lud żegnał 
monarchę entuzyastycznymi okrzykami.

Belgrad 20 września.
W procesie o zamach na Milana wczo­

raj obrońcy w dalszym ciągu wygłaszali 
swoje plaidoyer.

M a d ry t  20 wrzenia. 
Dziś rozpoczyna się proces przeciw 

admirałowi Montojo o poddanie Ameryka­
nom Cayite.

R a b a  20 września.
Woda na Dunaju i Rabie na Węgrzech 

przybiera. Koło Gyorszigethu przerwała 
tamę i groblę, skutkiem czego Revfalu zo­
stało zupełnie odcięte od świata, % dostać 
się do niego można tylko na łodziach. Ku- 
szigeth również jest w niebezpieczeństwie 
a Szoegy znajduje się pod wodę. Wszę­
dzie w akcyi ratunkowej współdziała wojsko.

Malmu© 20 września. 
Cesarz Wilhelm przybył tu wczoraj 

o godzinie pół do dziewiątej wieczorem 
na jachcie „Hohenzollern." Podczas po­
dróży zerwała się burza która nie wyrzą­
dziła okrętowi żadnej szkody.

Paryż 20 września. 
Prezydent Loubet zwiedził wczoraj 

roboty na wystawie i miał do dyrektorów 
jej przemowę, w której wezwał ich do 
wzajemnego prześcigania się w gorliwości, 
ażeby Francya swoim gościom w r. 1900 
mogła pokazać, że pozostała, jak była do­
tąd, silnym, zgodnym i pracowitym naro­
dem, a szlachetnemu jej duchowi, przeję­
temu misyą postępu i pokoju, przemijają­
ce niesnaski nie mogły odebrać siły ży­
wotnej.

Paryi 20 września.
Dzisiaj rano o godzinie 4 nastąpiło 

aresztowanie Guerina. Na ubiegłą noc za­
rządzono liczne surowe środki ostrożności 
tudzież przygotowania, ażeby dom zdobyć 
szturmem. W ciągu nocy atoli udali się 
do Guerina jego brat oraz deputowani 
Millevoye i Lassies. Po dłuższej konferen- 
cyi udało im się skłonić Guerina do pod­
dania się. 0 godzinie 4 nad ranem otwar­
ły się bramy „twierdzy" i Guerin w to­
warzystwie wspomnianych wyżej deputo­
wanych, na czele orszaku swych wiernych 
towarzyszów, opuścił swą „twierdzę*. Na­
tychmiast aresztowano go i odwieziono 
na policyę. Towarzyszów Guerina nie are­
sztowano.

Rennee 20 września.
Dreyfus został dziś o godzinie 3 nad 

ranem wypuszczony na wolność i wy­
jechał koleją żelazną w kierunku do 
Nantes.

Kopenhaga 20 września.
Carstwo udadzą się dziś po połu­

dniu na jachcie „Gwiazda polarna" do 
Kielu.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 20 września. Wedle wykazów 

handlu zagranicznego Austio-Węgier, import 
w miesiącu sierpniu wynosił 61*6 milionów 
zł. tj. o 1‘5 mil. zł. mniej niż w sierpniu ro­
ku ubiegłego, eksport zaś 77*7 mil. zł. tj. o 
13 milionów więcej niż w roku zeszłym, nad­
wyżka przeto eksportu nad importem wyno­
siła 16*2 mil. zł. podczas gdy w roku zeszłym 
wynosiła tylko 1*7 mil. zł. P lans handlowy 
z pierwszych ośmiu miesięcy bieżącego roku 
wykazuje saldo czynne w cyfrze 60-1 milio­
na zł. podczas gdy w tym samym okresie 
1898 roku wyV*\zano saldo bierne w sumie 
67*4 mil. zł.

Krajowa komłsya dla. spi iw przemy­
słowy eh zbierze się na posiedzenie, w nie­
dzielę 1 października br. o godzinie 10 przed 
południem. Na porządku dziennym: Prośby 
o pożyczki z funduszu przemysłowego, zało­
żenie szkoły koszykarskiej w Siedlca, udzie­
lenie zasiłków ukończonym uozniom szkół za­
wodowych na urządzenie pracowni, prelimi­
narz wydatków na cele przemysłowe.

Targ na owoe , który urządza w tym 
roku pierwszy raz na próbę towarzystwo o- 
grodnioze w Krakowie, odbędzie się od 10 do 
16 października.

Kurs przerobu owodu na wina zaoznie 
się w Krakowie za staraniem tamtejszego to­
warzystwa ogrodniczego 11 Października i bę­
dzie trwał trzy dni. Kierować kursem, który 
będzie bezpłatnym, będzie ks. Antoni Głodziń- 
ski. Wykłady obejmią wszystkie wiadomości 
o drożdżach, o ohemioznym układzie owoców, 
o produkoyi i przechowywaniu win jakoteł o 
ioh chorobach. Na kursie tym będą też demon- 
straoye, ale z maszyn oddanych do użytku 
uczniów będą oni mogli korzystać tylko w ta­
kim razie, gdy przyniosą ze sobą conajmniej 
200 kg. owoców.

Wiadornoici giefyJiwa
Lw ów, dnia ŻO Września 1890.

Akeye za sztukę: Kolei gal. £a  la Ludwika po 
200 zł. m. k. 210*50 do 212*50. Kolei ow.-Ciern.-JMM. 
pe 100 zł. w. a. 283*— do 286.— . Ba akt hipotecznego po 
200 w. a. 372*— do £79*— . Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. —•— do 195 -

Listy 3>awne na 100 zł.: San ku hipot. gal. 4% 
koronowe 96*50 do 97*20. 5%  * 10% prem. 110*— do 
110*70. 47 ,%  los w 50 latach 100*— do 100*70. Banku 
krajowego 4*/,% los. w 51 latach 100 20 do 100 90. Banku 

rejowego 4%  los. w 57 latach 97*— 97*70. Towar*
kredyt, gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 96.50 do 97*20. 4%  
los. U lst. 96*50 do 97*20, 47 los. w 5« latach 13*40 
do 94*10.

ob lig l za 10. zł. Galio, funduszu propinneyjnego 
4% 97*10 do 97*80. Bnkow. funduszu propinaoyjnego 5%  
1 A“ *50 do —*—. Kom. banko krajowego 5%  w l  U . em.
102*— do — . Pożyczka krajowa 6 /0 w. a. 103*— do 
—*—. 47 ,%  100*50 do 101 20 4°/0 obligaoye kolejowe 
Banku krajowego 97*— dr 97* .'0 za 100 aom.

Losy : Losy miasta Krakowa 27-— do 28*25. Loz; 
miasta Stanisławowa 55*— do — .

M onety: Dukat cesarski 5*67 do 5*77. N&poieondor 
9*53 do 9*63 Pcłim peryał—*— do —•—. Bubel rosyjski 
1 rebrny 1*23— do 1*27—. Rnbel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1*28*20. 100 marek niemieckich 58*75 do 59*15.

— Berlin ania 20 września Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*46. Spiry­
tus 44*10 do —*— Austryaokie kredyty  ,
Disc, Commandit —• —.

— Parj ż dnia 20 września. Giełda Wie­
czorna: Trzyprocen'Owa renta 100*42. Mąka 
(typ „Fleur de Pj,ris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 26* — .

— Franki u rt, dnia 20 września. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 232 10. kolej pań­
stwowa 146*60, alpiny — —, Disconto 191*70, 
Laura 266*70.

W *4eń  tui ** 20 września. (Teio|;ram Gm. Nar." 
Zamknięcie łdy o godzinie 2 minut 80 po połndnin 
n (coj i zakład 1 ed 371*75, węgierskie zakład, kredyt 
3’:2*50, Anglobankn 150*50, Unionbauku 304*— , Banku 
dla krajów koronnyoh 237 75, Bankvereinn 27175. Bodę"- 
credit 453*—. Gal. Banku hipot. 372 — , koleji pań »two- 
rych 342 75, kol. południowej 72*50 tramwajn 447*— , 

kolei Elbetbal 254*—, kolei północnej —*— . kolej eser- 
niowieoka 284*—, \lpiny 2 -3 —, Rima Muranya 339*75, 
pragskiego tow. żel- 1400' -, fabryki broni 205 - , turec­
kie tytoniowe 137*—, oblig. węg. indemniz. 94*— , renta 
majowa 99 90, austr. renta koronowa 100 20, węg. renta 
koronowa 95*25, 56 1. listy tow. kred. ziem. 93*40, 4-pro­
cent. listy banku krsjow. 97*—, 41/,-procent, listy banku 
krajów. 100 25, i-proeent listy banku hipoteezn. 96*50, 
41/,-procent, listy >anku hipoteezn. 100*—, 5-prooentowe 
1 isty zast. bank. hipoteozn. 11>25, 4-procent gal. obliz. 
propinac. 97*—, 4-procent gal. poi. kraj z r. 1893 95 50, 
4-proetjt. pożycz m. Lwowa °2*60, losy tureokie 69*70, 
mark. 58*95, rnble 127*75.

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c l .
Lwów dni 20 września. (Przedrnk z urzędowej 

„Gasety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8*25 do 8*40, psze­
nica gotowa nowa 7-75 do 3*00, żyto gotowe 5*90 do 6*20 
żyto gotowe na terminy 5*50 do 6*—, owies obroosny go­
towy 6*50 do 6*—, owies nowy lub na terminy —*— do 
—* - ,  jęczmień pastewny 5*25 do 5*50, jęczmień browarn. 
0*— do 0*—, groch do gotowai L„ 6*25 do 10*—, wyka 4*40 
do 4*60, nanienie lniane —*— do — *— , nasienie kouo- 
pne —•— , do — *- , bób — *— do —*—, bobik 4.4i* lo  
4 60, hreozka 7*00 di 7*25, koniozyn rwona gali j -  
ska 42 — do 48*—, biała 30*— do 35*—, tymotka —*— 
do — •—, szwedzka —•— do —*—, knkorudza stara Ł’80 
do 5*50 nowt. —*— do— *—, chmiel stary — •—, do —•— , 
nowy za 65 kilo — *— do — *—, rzepak 10*25 do 10*50. 
groch pastewny 5*75 do 6*25, do gotowania 6*25 do 10*— ,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*0i‘ do 17*25, 
na termin; 16*— do 16 50, warranty — *— do — .

Wiedeń dnia 20 września.
Notowano wesorrj pszenicę na wiosnę 8.88 do 8*89 

pszenicę na maj-caerw. 0*— do 0*—, na jesień 8*54 do 8*55 
żyto na wiosnę 7*22 do 7*23, ua maj-czerwiec 0 .— do 0*— 
na jesień 6*86 do 6*87, kukurudza na wrz sień 5*48 de 
5*49, na październik 5*50 do 5*51, na maj-czerwiec 1900 
r. 5*37 db 5*38, owies na wiosnę 5*76 do 5*77, owies na 
jesień 5*87 do 5*38, rzepak na sie;. p.eń-wrzeaień 12*40 do 
12*50, na wrzeaień-pażdzierniL 00*00 do 00*00, na atyoaeń- 
luty 1900 r. 00 00 dc OOOó, olej rzepakowy na wrzesień* 
gudzień 32 — do 33*—.

Tendencya: silna.
Pogoda: pi.ękna.
Budapeszt dnia 20 września.
Notowano pazenioę na wrzesień zł. 8*40 do 8*41, 

na październik 844 do 8*45, na kwiecień 1900 rokn 8*78 
do 8*80, żyto ua maj 0*— do 0*—, na październik 6*60 
do 6*62, * na kwiecień 1900 rokn 6*93 do 1*94, owies na 
październik 5*12 do 5 14, na kwiecień 5 48 do 5*50, kn- 
kurndza na wrzesień 5*12 do 5*16, knknrndza na mąj 
1900 r. 5*07 do 5*08, na październik 0*— do 0*— , rzepak 
na wrzesień 11*80 do — *—, na sierpień 1900 rokn — — - 
do —*—.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęó knpna gran zona.
Tendenoya dobra.
Pogoda: piękna.
— Wiedeń dnia 20 września Cukier 

surowy 12*65 do —*—. Tendenoya spokojna. 
Nafta galicyjska 19*— do 19*76. Spirytus 20*—
do 20*30

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ni. Kopernika 1. 7:

Targ lwowski nie odbył się z powodu 
świąt został odłożony na piątek d. 22 wrze­
śnia.

Ceny m. ęsa w rzeźni: przednie od 46 
do 60 ot. tylne 60—64 ot.

T a r g  w i e d e ń s k i  d. 18 września
Spęd  ̂3474 sztuk bydła, między tymi 

341 galicyjskich. Płacono za galicyjskie woły 
opasowe prima 33 — 39 złr (39), zL woły se« 
cuhdo 33 — 36 zł. tereya 29 — 32 zł. krowy 
24- 33 zł buhaje 26—37 zł. za 10(.' kilo ży­
wej wagi.

Z powodu mniejszego spędu prawie o 
400 sztuk jak w poprzednim tygodniu, oeny 
się podwyższyły prawie o 1 zł. a targ by 
bardzo ożywiony.

T a r g  P r a g s k i  d. 18 września.
Spęd 867 sztuk, między temi galicyj­

skich 457 sztuk. Płacono za galicyjskie wo­
ły z paszy  ̂ średnie 29 — 33, za krowy 25 do 
29 złr. za 100 kilo żywej wagi; za bnhaje 29 
do 34 złr.

Targ ożywiony.

N a d e s ł a l i * .
/*% t; rubryfrę la

Centralne Bi aro pośrednictwa 
pani BODYKSKIEJ Lwów

Rynek dom Andriolego.

ni KISZCZAK 1 ZIlBlft
w© Lwowie, plac Hal okl 1. 1.
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Nakładrm E s ię p p .i  Katoiicfciej

w Kr iwie, Rynek 30
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nych, zebrał I ułożył ks. S. B.
(Słr. 406 w 32-ce).

Książeczka ta, zawierająca najwznioilej- 
u i  modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyraźne mi bo zupełnie nowemi czcionka­
mi, w formacie małym kosztuje bet opra­
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 Kor. 60 g r ; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagr; 
on gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, Ko­
ron 5-50 ; w taki ej że oprawie orzegi nie­
bieskie z lilijbami złoconemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Nn porto nprasza aię dodnć 40  groszy

Xuchnie

po 1 ct. od wyrazu.

Ka s y  o g n i o t r w a ł e  pc złr 7»-—
85-—, 100'—, 125— i wyżej. Kaietki 

W irtheimowskie na papiery i iokumf nta 
p. złi 4 4-5'), - 50, 6 60, 8-— , 1 0 - -
12-— pdeca Piotr Chr ąstowssi , hanie 
żelazny we Lwowie, plao Kapitulny 1 (na- 
p.łeoiw ratedry)

J U o  n r  o  i i  Lwów» Poleo® ,szelJr:'i\ajll cIGil isutrnmeota muzy
o i a o  i sam osraj ące. Cenniki bezpł*tai>-

M A TK A  szef ' c rga dzieci prosi dla je- 
i i l  dnego syna na zapis do terminu. Ls- 
s ,we datki przyjmuje Admiuistraoya dis 
M. M

WPiSY w kkiicełyoFowanej o ik o lo  
m a sy ozn e j K lzudyi M nrklewi 

ezowel, Lwów, Teatralna 1. 8, rozpoczęły 
się s dniem 1 września i trwają ciągle. 
Tamie SŁł a '  fortepianów  i pianin po 
umiarkowanych cenach z gwaraicyą

J f lB A iE W S K l, mechanik, Lwów, Ko 
• M  permka 14, przyjmuje wszelkie r.g- 

boty « zakres ten wchodzące także robo­
ty ślusarskie, ł , iwy własnego wyrobn po­
dług najnowszych modeli championów na 
praw ia rowery itp. 368

B
ILDŁHEKA przewodnik do południo­
wej Fiaucyi kupi Baliński, Batorego 1

naftswe, nazou 
„Prlm nu najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 

powszechnie jako 
niezrównani Kuoh 
■le naftowe z kno­
tami po złr. 1.80 i 
2‘50, z dwoma pło­
mieniami żłr. z-80, 
i 3-25. Masoni I 

splrytnsowo różnych konstrukuyj. Puszki 
hermotyozne do mlek od 1 lit: ’ do i 
na składzie. SI‘ H  cynkowane 5-oio li­

trowe złr. 1-60 — po'eca

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac M aryack i 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych

na 1. piętrze.

Do sprzedania lub zamiany

majątek ziemski

MAGAZYN MÓD
Michaliny Maysenhalter

we Lwowie, ulica Wałów I. 6
otrzymał świeży transport modeli 
paryskich i poleca takowe po cenach 

bardzo umiarkowanych.

w zachodniej Gal'oyi, przy kolei , godzina 
jazdy do Krak-owa, >hok‘ miasta ow ato- 
wego, w ład nem położeniu , z wybranymi

fruntami, dostatecznymi i dobrymi bn- 
yn mi przeważnie murowanemi, absza- 
'i 410 morgów, w ozem roli, łąk i zary­

bionych stawów 350 morgów, lo 50 m. 
dobregc lasu , z inwentar>em żywym i 
martwy , w.az z tegoroczną kreetencyą 
do spr jdania lnb zamiany n majątek li 
tylko losowy. I iż yoh informacyj idzie1!

J. S. Kraków 4014 
ul. Smoleńska 14, I piętro.

Kuracyjne i deserowe

WINOGRONA
starannie opakowane wysyła w 6 
klg. koszach poczt, po złr. 2 20 

za pobraniem.
Carl Yidorzsky, właściciel wianie 

w Bćkćs-Csaba (Węgry).

|BLais©rbad|
Lima Monnohlam — 

Kafatein — Saloburg — 
Wiedeń.

Od dawi słynny Z a k ła d  w o d o l e e z a l o iy  d o  
n atu ra? l o i *  ula w iz u . .  lemi s p o s o b a m i 
Wielki p , rk. Wspaniała górska okoliea. Kąpiele 

| świetlane, powietrzne i sło- 
I Ł r t g E M l H Ey i  MM I  neczne. kąpiele solankowe, 
   ” i. ■ mułowe, ziołowe, piaskowe,

a kwasem węglowym itd. Zdrój żeli <,.si Ściśle do osoby zastosowany sposób 
leozema. Ceny przystępne. Prosp kty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie­
li Ty. Łekari kąpielo y : Dr. M. Zlmmermann (pzzedt. w kąpielach Thalklronen).

L. pr. 1339/99. 4032

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoi. miasta Lwowa rozpisr’9 

konkurs na dwie (2) posady praktykantów 1 onoeptowyoh z adju- 
tum rocznem siedmset (700) złr. w. a.

Podania nalełyoie ostemplowane, z dowodami ukończonych 
aauk prawniczych, i ze świadectwami z trzech egzaminów rządo­
wych , tudzież z poświadczeniem praktyki bądź to w urzędzie, 
w kanoelaryi adwokackiej lub notaryalnej — należy wn! “śó do 
Magistratu, najdalej do 5 października 189£

Lwów, 16 września 1899,

DO SPR8EDA NIA dobrze się rentująca 
willa z. ogrodem blisko iródmitścia, 

piętnie położona. Bliższa wiadomość B u- 
ro gazet Olszewskiego, Kilińskiego 2.

ZDOLNYCH „kw izytorów  dla działu 
iyo:owego przyjmie Towarzystwo wza­

jemnych ubezpieozeo w Krakowie, za w j 
ogrodzeniem stałem lub w postaci pro 

w izy i, stosownie do umowy, względnie 
kwa li fi kacy i oferenta. Oferen i mogący 
wykazać się zawodową praktyką i korzy 
stnemi referencjami mają pierwszeństwo 
przed innymi k« udydatami. Oferty tylko 
plsemno popi te o ile możności śmiadec- 
twami z od >yt„j praktyki ak' ńzytorskiej, 
z podaniem przebiegu życia i referencyi 
należy wnosić do Djrekeyi Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

C A  o ł  P"* kila k ,* y  farnUIJneJ Ka
D ł  l / l .  wy Ceylor pół kila złr. 1*— ■ 
Wlnogroea kura-yjne codz>eń swieie. Hor- 
bata rosyjska V. funta od i 0 ot., poleca 
handel Zadurowioza i S półk i , Akademic­
ka 6, Lwów 066

Bryndza
majowa, górska, nienstępująca węgierskiej 

faska 5 -kiIowa złr. 2*28.
Dwór Łapszyn-Brzeźony.

M i ;  na i p  plnc
w paście, znaną od rokn 1888 poleca 

w tym roku
Seweryn Blacho wski

aptekarz w K ozłow le .
1 kilo 45 o t ; 100 kilo 40 złr.

N ow osc! Pigułki
z tej samei pasty, 1 klg. do 10 klg po 
70 ot. do 50 big. 60 ct., wyżej po 55 ot. 
ca 1 kilo. Certyfikaty konieczne dla gmin 

wspólne. 3291

L^endanu^desJ^j^d k. 11. Corps. 
Zn Nr. 5302/99.

O o łę b & e
Ri owe —  Okazowe " U

Z czubkiem i żabotem, oraz mewki chińskie 
i pawiaki bardzo ładne uabyó można po 
n skich cenach (wy.yłk* na prowincyę 
w szach). — Obniii i, Łyczaków 14, 

II p. Lwów.

^  ŻADNEGO lAn/f .
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p rzy  czyszczeniu pieców
przez użycie pasty do ozyzzezenia pieców

» » n  g j ł  ; ■ : « * » «
4009

Do nabycia we wszyetkloh większy eh handlaoh'drobiazgowych i u
R U D O L F A  G E B t t t T H A

0. k. nadwornego maszynisty, w  W io  d n iu ,  V U . K a i se  t r u i e  71.

3998

Aviso.
Be i nachstehenden Militłr - Sanitftts Anstalten werden zu 

den angefllhrtea Terminen folgende Sicherstellnngs-Verhardlun- 
geu stattfiuden und z w ar;

a »

i!
>5*
0
* 2O

A )  Dle S ic h e re te llu n g  d e r  tre iteu rm A selgen  
Y e r k A fit lg a o g :

beim Truppeu-Spitale in Mosty Wielke am 21. Sept. 1899 
» * in Brody am 22. September „
„  „  in Stauislan ,  28. ,  „
» » in Zborów , 2. October „

in Brzeżany „ 6. „ 9
a Trembowla „ 1 0 ,  „ ,

B) D le Sicherste llung der R e ln igan g  and Aas>  
beeeerang der Spltele- and K renkenw A sche:
beim Truppeu-Spitale in Mosty Wielkie am 21 1 Septóllw,

„ i n Brody „ J 1899
Die u&heren-Beaingungen kónuen den bei den Verhanuiung- 

stellen and bei der Intendanz des 11. Corps. erliegenden Be- 
dingnisbfcften, danu den allerorts affiichierten Tollinhaltlichen
Knnc machnngen, welche auch in der „Gazeta Lwowska1* nud
„Czernowitzer Zeitung* verlautbart wnrden, entnommon werden. 

Lemberg, am 1 September 1899.

Von der Intendanz des k. und k. II. Corps.

M leko
wysokiej zawartości tłuszczu, 
zdrowyi h krów, z jdstawą do 

domu po cenią 1 
ko świeże . • • Btra 8 ct 
ko zbierane . . .  - » 
letanna . . . .  n 26 »
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  i b liż - 
oh in fo r m a c y j u d z ie la  40 ?

mi i r  Laszki mirów.
p o c z t a  l .w ó w - P o * z a m e » e .

wy o s im

c. k. udi z. galic. akcyj. Banku hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je

wszelkie papiery wartościowe i mor ety
po najdokładniejszym kursie dziennym, ni licząc żadnej prowizji. 2

Podziękowanie.
Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora

Powszechn- fa1— wyrobów asbestowych 
Jego o. i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaou"itrzo-

nego w podesawy asbes.owe bardzo zadowolony. Jego Wysokość używał tego obu­
wia do dłuż--ych przechpdzck i przekcnał się, że noga nie męozyi , się pizy tem 
tak, jak przy używaniu zw j’ tego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami .* ibestowemi i o ryohłe nadesłauie tychże.

JestL-. pewny, że też hnty myśliwskie zupełnie t  samo dobrze będą zro­
b ie ń  I 'ak  trm «  doibrze ml się posłużą jak  poprzednie salonowe.

Agram 8 lipca 1899. K R A H L , rotmistrz

Król. węŁ. Centralny Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszcie.
Wielmożny Pan dr. Franciszek Hogyes, Budapeszt

lekarz pułkow y H onw edów  w stanie spoczynku.

Bud jetzt 17 październik 1898. .
Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Eioelenoyi Pana ministra 

Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. , wydane rozpo­
rządzenie ministerstwa Honwedów.

Nr. S791.
k. r.

yn, 1898
■r. 65 1̂7 4002

VI Król. węg. mlnlsier Honwodów.
Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 

zapytujesz _ue o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów zyprAbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M u , że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgnieciono lub po­
pękane n o g i, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo­
wiednie.

Budapeszt, 9 października 1898 Na lozkaz ministra: LANEJ!, generał.

Jego Eieellencya p. Dr. Aleksander Weekerle pisze:
Szanowny Panie Luktorze 1

Obuwie zaup>atrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tal że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej.

Dziękując Panu zi życzliwą radę oozostaję z poważaniem
Danos, 17 września 1897. ALEKSANDER WEC rERLE.

Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych nodeszew asbestowych.

Precz z wszelkiem cierpieniami nog!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju I 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi
Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho­
dzeniu u „ażdego, który tyno swe obuwie zaopatrzy w hygieniczne 

podeszwy asbestowe Dr. Niigyes>

Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn­
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 

Za dziecinne połowa powyższych cen.
Jak bardzo okazały się te podeszwy skuteoznemi najlepszym dowodem to, że 

o. i k. w opólna, jakoteż kro węg. arm ia Honwedów zamówiła 22 500 par, które 
jej natychmiast dostarczono.

Wysyłka ia  pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytorei 
franoo. Podziękowr ia i wyjaśnienia gratis.

Odsprzedającym odpowiedni rabat.
Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asnestowych to­

warów dla Galicy! i Bukowiny:
L O B O S  i  S Z W A B O W I C Z

handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu.

SA POMENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
W Radomyślu koło Tamowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, góśócowych itp. z naj­
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ot., 
słoik duży 2 złr. 50 ot. w każdej wię­
kszej apteoe.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu koto Tar­
nowa.

Przesyłająo pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownic* 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobn Eugeniusza Hatu- 
11“ 1 przyjmować tylko oryginalny 

w opakowaniu, jakie! przedstawi a rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący.

L. 73341 '99 
I I I .  ‘

4028

Ogłoszenie licytacji
Na przedsiębiorstwo budowy koszar dla konnicy w realności 

t. zw. „Pietsoha“ 1. k. 327—332% we Lwowie przy ulioy Łycza­
kowskiej, rozpisuje się niniejszem publiczną ofertową licytaoyę, 
która odbędzie się w III. Departamenoie Magistratu w poniedzia­
łek 25 września 1899 o godzinie 11 przed południem.

Do wapółubiegania się w otrzymaniu tego przedsiębiorstwa 
zaprasza się osoby do wykonywania tego rodzaju robót upoważ- 
mon'' w szczególności także odnośnych majstrów.

Oferty mogą byó wnoszone albo na szczególne działy albo na 
wszystkie działy robót razem, czyli „do klaoza“.

Z oferty na kilka działów lab na wszelkie roboty wolno bę­
dzie Reprezentacyi miejskiej pewne działy wyłączyć i poruozyó je 
innemi przedsiębiorcy, dlatego w ofert* b mają byó szozegółowo 
podane ceny na poszczególne działy robót. •

Oferty mają byó opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzon e 
kwitem interymalnym kasy miejskiej na złożone wadyum, która 
ma wynosić żędanej w ofercie ceny.

Bliższe warunki lioytaoyjne oraz plany budowy i! przedmiar 
robót można przejrzeć w miejskim urzędzie budowniczym, gdzie 
również otrzymać można blankiety na cenniki robót.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a .
Lwów, 16 września 1899.

>000000000000004

D entoliua
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
osysEOienia sębów  i k on serw ow an ia  dsiąseł.

po oenie 25 ct*. poleca

J a N  I H 1 N A T O  W I C Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3. ulica Ha- 
lioki 1. 11; v  K  r a k o w ie Sukionnioe Nr. S ; w C ie r -  
n i o o w o a o h  Rynek 1. 2; w P r z i e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska L 24.

d o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 47

poleca swój od roku 1854 istniejący
S K Ł A D  M E B L I

obficie zaopatrzon ; w  wielbi wybór
garniturów ao salonów, kompletne urządzenia >OKoi ja­
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble

gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapioerstwa wohodzące, przyjmu­
je po cenach n«j jrzystępniejszyeh, ręeząe z spieszne, gustowne i wedle 

zlecenia Jokłtdne wykonanie.' 4093

Z a le c o n a  p rzez  T o w a rz y s tw o  le k a r sk ie  k r a k o w sk ie

£e{ters/ia
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz­
nych, będącego pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 

w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 10 ct.

Do nabycia w aptekach i drogneryaoh, skład dla Lwowa' 
w apteoe J. Wewiórskiego 3 tf

X. Rżąca i Chmurski w Ki akowie
Ruch pocifgów kolejowych

obowiązująoy z dniem 1. maja 1899.
Przyjazdy 1 oajazdy pociągót podane sq podług zegara trodkowo-eurooejskieiti 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospiesz

osobowy

osobowy

pospieszn. 

osobo »  y

pospieszn.

osobowy
pospioszn.

osobowy

po pieszr.
»

osobowy

610
6-50
7-10 
7-40
7-55 
7.; 1
P-05
8-15 
„•Ov

1115
11-55 
1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2 35 
515

5-40
5-55

m
20

7*58

8-16

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-10
10-08

10-2.
1 -3
m c
12-30 
2-16 
305 
3-30
6-00

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-Jr

9-45
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-06 
3*15 
! !0 
3-26 
5.25

T 3?
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

z Czerniowiec, (Iuksn, Jass) Stanisławów 
z Brzuchowieo tylko od 7 maja do 10 września 
* Zimnej wody „ „
z Janow_
z ^ awoozneK° (Pesztu) Ka usza, Cbyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzau oze 
z Tan ipola 1 Brodów ua ( worz. 3 główny 
z Sokala i: Rawy ruskiej
z Krakowa, W iedza, Warszawy. Orłswa, Wieliczki 
s Jarosławia i Lubaczowa 
z Iokan, (Jzerniowiec i Stauisła Iowa 
z Janów
z Kifakowa, Wiednia, Berlin) Wrooła-. ia , Sanoka 
z S1 —go, Stry.,., Katusz Chyrowa, a z  Liwoazn jo  ty)k« * i 

1 lipoa do 15 wrześni, 
z Iokan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymauv a , Husiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozo wy, B «  

dów .na dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworcec główny 
z Sokala, Bełzoa i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa,-8*1 >Ir* 
Chyrowa

z Iokan, Suezawy, adowiec, Kozowy, Podwysokiego Haiiota 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 dó 30 września uoda nnls 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i świst 
z Brzuohowiec od 7 maja do 30 oze roa i od 16 sierp ii do 

10 września codziennie 
z B i, ihowiec od 1 lipoa do 15 września codziennia 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tamowa, l.ubajz^

—r Sa ka, Peiztu 
z, i rowa tyli > od 1 czerwca do 15 wrir^i.a 
z Kraku fa 'Wiednia, Berlina, Wrocław a) Jasła, Lubajzjw*, 

Sano. 1. Pesztu
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaou) S zawy, Kosowy, Pod wy 0. 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odea°y) Brodó. , Kopyosyiiiea na 

rzec r’edz&moze 
z Podwołoozysk Ltd. jak wyżej na dworzec główny 
z Ławocznege (Pesztu) Chyrowa 
z Skolcgo, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z jien  iwiei K<-stantynopola, Constaney, Bukaraazta 
z Krakowa (Barlii a, Wiednia) Orłowa. Chabówki, Jarosząwu 
z Podwołoozysk, brzymałows Kozowy, Tarnopola na PoJ*amea« 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pooląg odchodzi ze JLwoi \ -

do Ławooznego (Muukaeza, Pesztu) Bcrystawia 1 
do Podaołoozysk (Ki.owa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
do Ickan (Oałaeu, Jass, Bukaresztu) .  odwysokiego, Kozj y, 

Kdrosmezó, Husiatyna, Radowiec, L, m polu aga, Suezawy 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwora 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Banina) Lubaczowa przai 

Jarosław Roza tdowa, Nadbrzecc, Oi-łova przez Taiaóe t 
do Krakowa (Wiednia, Wi a wy) Oby.uwa, StrA^i pmszTsmó" ■ 
do Skolego, Kałusza, Borysławia Chyrowa , do Ławocsnago di 

1 lipca do 15 wtześnia 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Lopyezyniee Husiatyna- Kozo 1/  

Grzymałowa z dworoa głównego 
do Iokan, Sopowa, Berhometu, Radowi-te, Suezawy
do Podwołoo yik, Biodów, K pyezyniec, Hasiatynk, Kozowy

Grzymałowa z dworca Podzaonze
do Bełzoa, Raw' ruskiej, Sokala i Luba___ a
do Janowa od 1 lipca do J.5 wrześ. tylko w niedziele i święta,
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) BiCuów z dworca główudga 
do Pod ołoczysk itd. j. w. z d. ofća Pidzamoze 
do Brzuchowieo od 7 maja do 10 września w niedzielo°i śwista 
do Ickan, Podwysokiego (ozowy, Kałusza Husiatyna, Kóra 

nióze, Seretbu (Jass, Bukaresztu) 
do Kratowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaozowa orzoz 

Jarosław1, Jaeła przez Rzeszów, Chabówki przez Haesśó* 
łub Ta ó.w

do Stryja, Skol ego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 mi ,r. do 30 września 
do Zimnej wody tyłko id 7 moja do fO -aśnia
do Brzuch >wiec tylko od 7 maja do 10 września
do Jarosławia

do Ickan, Radowiec, Kimpolungą, Su nawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliua, Watszawy) Md* 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwci d« 
15 września

do Janowa od 1 ozjrwea do 15 v rześnia tylko w dnie pewsz 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Cuyrowa, Kał za 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do T&rnopc > z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzaińeze 
do Janowa od 1 pa zierr* do 3 ) kwietuia 
do Janowa od 1 do 31 mają. i od 16 do 30 września, codzienni* 
do Janowa od 1 czerwca Ho la  Trześnia w niedziele i >j 
do Ickan 'Jasi, Gałaczu) Husiatyna, K łnś*a, f  jeparowieo-Hu„ 

Nowosielicy, Berhometu, Serc 1, Badowifeo, Snoz iw, 
do Kratowa (Wiednia, W ś«śs y) Obyx«wa, Sambora, Sanok 

Rymanowa, Iw uioza przez Prac*1 0 Jasła, Ułtab' k i 
Ot sowa przez itzes: w, Orłów p. Tarnów, j*ozwadof'< 

do Podwołooiysk Brodói., Kop. tzyniec, Hasiatyaa, Grzyinałowa 
z dworoa głównego 

do Podwołoc y : itd. j. w. » < orea Podzamcze 
do Kraków (Wiednia, V".ooławia, Berlina) 
do Iokan (Bnkatesztu, Oonstanoy)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezó Laboroz (Pe> u) Sanoka, Rymanowa, Iwonieaa Krosna 
do Brzuohowic 7 maga do 10 rześnia

UW AGA, (j a in w  -europąslci różni sśg od czasu Uoowsl.iega - ; w t.
nut a mianowicie: 12 godzina 10 czasie tr'dkowo-europej*kim —  12 goiz, 36 min 
czasu lwowskiego. .

Nocne godziny od 6 00 wteezór do 5-59 rano odznacza \ czttrm. , n . 
m — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l 4  
udziela wyjaśnię* w sprawach kolejowych, sprzedaje wsz*" go rodzaju bile. > jazdy 
i rozkłady jazdy 10 formacie kieszonkowym.

U / o y n p  dla P. T. pr, gospodarzy
do b a jco w a n ia  ziarn

S im y  Ia a  m i e l i ,  B a j e  w paczkach
z przepisem użycia ,  polecają po cenach przystępnych

J. Friedrich & A. Beacoc-
Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo GrMSh

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukar"’ - Pillera i Spótki.


